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Zdanie narge o wyniku wyborów do wie 
deńskiej rady miejskiej w druziem kole wybor- 
czem już wypowiedzieliśmy. Dzisiaj uważamy za 
stesowne zapoznać naszych czytelników z zapa- 
trywaniem na tę samą sprawę niektórych orga- 
nów publicystycznych, a to przedewszystkiem 
dla tego, że one nam się istotnie wydają chara- 
kterystycznemi. W pierwszym rzędzie obchodzi 
nas stanowisko strounietwa niemiecko liberalnego. 
Jakiem ono jest, o tem dowiadujemy się z Neue 
freie Presse. Lamentuje ona, że dzień 23. wrze- 
śnia będzie pamiętnym nietylko w dziejach mia- 
sta Wiednia i Austrji w ogóle, ale także w dzic- 
jach ludzkich zboczeń. W dniu tym bowiem 
ugrantowaną została większość antysemicka w 
wiedeńskiej radzie miejskiej, pierwsza i jedyna 
większość tego rodzaju, jakiej kiedykolwiek i 
gdziekolwiek wielkie miasto powierzyło swój za- 
rząd i swoje losy. Nie było to swoją drogą ża- 
dnem rozczarowaniem i nie stało się nic, ozego- 
by się przedtem nie można było spodziewać. 

Skonstatowawszy prawdopodobny stosunek gło 
sów, powiada naczelny organ niemiecko liberalny, 
że rezultatem ostatniego dnia wyborczego Jest 
antisemieki burmistrz, antisemieki wydział miej- 
ski, antisemicki zarząd, przeniesienie moralnych 
zasad opryszków, które pan Lueger skrystalizo- 
wał w pięknei regale: „Walć, gdy jesteście 
w większeści!* — na rządy gminy autonomi- 
cznej. Pytanie tylko, jak rząd, do którego na- 
leży nadzór nad administracją komunalną i który 
wedle ustawy ma także prawo rozwiązać radę 
miejską, pojmie swoje stanowisko wobec ostatnie- 
go objawu woli mieszczaństwa wiedeńskiego. 
Ô zasadach, któremi nowi panowie chcą się kie- 
rować przy wy konywaniu poruczonej im władzy, 
ponczono rząd w czasie kampanji wyborczej 
z wszelką możliwą dokładnością. Na czele tych 
zasad stoi pozbawienie praw żydów, którym we 
dle ustaw zaszdniczych państwa przysługują ró- 
wne prawa Z innymi obywatelami państwa. Do 
zasad tych należy także podział sakół podług 


wyznań, mimo że onc wedle ustaw państwowych | 


są międzywyznaniowa. Po wyliczeniu kilku po 
dobrych zasad następuje długi szereg pytsń na 
temat, żali rząd uważa urzeczywistnienie tego 
rodzaju zasad niezgodnych z ustrojem i z usta- 
wami państwa za rzeez możliwą Organ liberalny 
chce czekać na odpowiedź, jaką hrabia Badeni, 
„mąż silnej ręki* da na te pytania, by z tego, 
jakie on zajmie stanowisko wobec rezultatów 
ostatnich wybów poznać kierunek jsgo sy 
r Ncue freie Presse najlepiej robi, je- 
żeli chce czekać. Hrabia Badeni nikomu się do- 
tychczas nie Zwierzał i nikomu nie zdradził 
swego programu. Toż istotnie nie wiadomo, jakie 
un zajmie stanowisko wobec wyniku wyborów do 
wiedeńskiej rady miejskiej. Ale z drugiej strony 
godzi się także zapytać, czy istotnie konieczną 
jest rzeczą, by rząd, nim jeszcze objął ster nawy 
państwowej, już się zajął wynikiem wyborów 
wiedeńskich, a po drugie, czy wybory wieden: 
skie są doprawdy sprawą tak doniosłą, że od 
niej załeży byt i przyszłość państwa? Z pewne- 
go puaktu widzenia może to niezawodnie być 
rzeczą bardzo przykrą i smutną, że hasła, które- 
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się orzy bufecie w klubie „kameralnym. Achli- : 


binow był cokolwiek zdenerwowany i oczywiście 
cały, is do szpiku kości, zajęty był myślą 
o Araracie. Włożywszy do ust przypieczoną 
ostrygę, co doskonale przyprawiali w klubie, 
mógł tylko powiedzieć do Turowierowa : 
— Cały plan mój Już dojrzał. pæ 
Po obiedzie, przy którym o tym przedmiocie 
rozmawiać nie było można, gdyż rozmowa była 
ogólną, tym razem rozmawiano 0 sfałszowanym 
testamencie, ponieważ przy stole siedziało dwóch 
adwokatów i jeden prokurator — po obiedzie 
zatem, obaj przyjaciele udali się do „pokoju, na- 
Zywanego niewiadomo dlaczego „chińskim , za- 
mówili sobie kawę, koniak i viedli na kanapce. 
— Zaraz wyłożę, dla czego wybrałem tę 
właśnie okolicę, a nie inną — zaczął Achlibi- 
Row. — Śledź uważnie za biegiem i rozwojem 
mojej myśli. Wytknęliśmy sobie cel, którego je- 
nak nie określihiómy jasno. Każdy cel powinien 
mniej lub więcej odpowiadać swemu celowi, gdyż 


inaczej nie jest celem. Postanowiliśmy więc jechać - 


daleko. Przypatrzmy się dalekim krajom. Uwa- 
žaj. Po pierwsze — Hiszpania. Dobrze: byki, 
kastaniety, pikadory, matadory, madera. Ale 
Czyż mówimy po hiszpańsku ? : 

— Nie -- rzekł Turowierow i nachylił bu- 
telkę nad filiżanką 3 

- Dalej — ciągnął Achlibinow — 


Afryka ; | 
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wychodzi 


ochlokracja będzie gospodzrowała w wspaniałym 
pałacu gotyckim przy Ringstrasse, ale nie ma 


obawy, by to wszystko mogło być urzeczy- 
wistnione, co Lueger i jego towarzysze przyrze- 
kali wyborcom. A zresztą, jak sobie Neue fr. 
Presse wyobraża ingerencję rządu w dzisicejszem 
stadjum sprawy? Pomijamy okoliczność, że stron- 
nictwo liberalne i postępowe szuka ratunku prze- 
ciw objawowi woli wyborców u rządu, cóż rząd 
miałby zrobić? Chyba znowu rozwiązać radę 
miejską ? Wątpimy, żali stronnictwo niemiecko- 
hberelne mogłoby dzisiaj wytrzymać jeszcze 
jedną kampanję wyborczą we Wiedniu. Powody 
mieliśmy już sposobność wytłumaczyć. 

I pragska Politik poświęca wyborom wiedeń- 
skim ostatni artykuł wstępny i dochodzi do tych 
samych, co my, wniosków w ocenianiu zwycię: 
stwa antiliberałów. Nietylko osobista powaga 
i niezłomna wola dra Luegera — powiada organ 
staroczeski — trzymały dotychczas razem roz: 
maite żywioły, walczące pod jego przewodem, 
ale w pierwszym rzędzie wspólne wszystkim pra- 
gnienie, zrzucenia nieznośnego jarzma przewagi 
stronnictwa liberalnego. Ten cel został osiągnięty. 
Chodzi tylko o to, czy stronnictwa, które wal- 
czyły przeciw liberałom i nadal będą się trzy- 
mały razem. To jednak kwestja przyszłości. J:- 
kąkolwiek ona będzie, ta jedna wielka korzyść 
wynika, wedle Politik, ze zwycięstwa antilibera- 
łów: obalenie liberałów, którzy się już nigdy 
z upadku nie podźwigną, bo dla nich nieodwo- 
łalnie nastał początek końoa Czy to nie ża — 
optymistycznie ? 


„Oszczerstwo” czy „prawda ? 


„Jeden z przedstawicieli władzy w kraju 
Zachodnim — jak mi donosi pewien naoozny 
świadek Resjanin — znalazł w szpitalu jednego 
z miast powiatowych obraz Matki Boskiej Czę - 
stochowskiej i uznając go za katolicki, za- 
wrzeł gniewem, nawymyślał władzy miejscowej 
i kazał obraz zdjąć. 

W inem mieście powiatowem wynikła 
sprawa o niedbłagonadiożnost pewnego sędziego 
pokoju, Rosjanina, wobae tego, że krucyfiks zna- 
leziony u niego okazał się nie prawosławnym 
lecz katolickim. Z tego powodu wytoczono 


| śledztwo i zawezwano chsperta, aby określił, do 


jakiej wiary należy Chrystus na tym krzyżu — 
do prawosławnej, czy katolickiej ?“ 

Nie pisze tego żaden „zagraniczny“ organ 
polski, gdyż byłoby to „kłamstwem lab oszczer- 
stwom“, lecz dziennik, który jest więcej ro- 
syjskim, niż sam car — a mianowicie Graźdanin 
w nr. 246 

„Ponieważ oba te fakty nie są zmy- 
slone, lecz rzeczywiste — pisze ks. 
Mieszczerskij w tymże numerze — są one po- 
wodem, iż powracam znowu do kwestji: kto 
podtrzymuje zamięszanie i burzy 
umysły — czy ci, którzy u siebie w doma 
modlą się przed krucyfiksem katoliokim, lub 
przed obrazem Matki Boskiej Częstochowskiej — 
czy też ci, którzy publicznie wobec 
narodu wyobrażają sobą rząd, jako 
prześkladowcę człowieka za ten lub 
ów obraz, za ten lub ów krucyfiks? 
Nie mówiąc jaż o tem, że tysiące umysłów ln 
dzi wierzących, i prawosławnych i katolików, 
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Nubja; ale pytam się: czy my — Liwingstony, 
Stanleye, Champoliony, czy eo? Co my przywie- 
ziemy z sobą do tych krajów? Jakiem świa- 
tłem oświetlimy je w oczach naszych ziomków ? 

Turowierow machnął ręką. 

— Palestyna? Teraz tam upały. Iodje ? Go- 
towi nas jeszcze wziąć za szpiegów. Nakoniec, 
czyż będziemy polować na tygrysów bengal: 
skich ? Chiny ? Sybir ? 

Odetchnął 

— A tymczasem Ararat — Armenja — ta 
Armenja — to nasza ojczysta własność ziemska. 
Nareszcie tyle wspomnień, tyle świętych 
wspomnień! Deszcz, deszcz, deszcz! Arka 
płynie stosownie do woli wiatru. Noe i trzej 
synowie. Woda opada. Kruk i gołębica. 
Gałązka  oliwna. | Tęcza. Cham i wino. 
Wszystko to na stoku jednej góry. Przytem — ta 
podróż — to nie spacer, nie bezcelowe wałęsanie 
się. To — pokłon oddany światowej świętości... 

Turowierow schwycił przyjaciela za ręce 
i uściskał je serdecznie. 

-— To zadziwiające! — zawołał. — Myśl do 
tego stopnia Świetna, że ja... ja sam nie wiem. 
Właśnie — Ararat, właśnie. . 

— Jeszcze nie mam w głowie jasnego planu 
podróży — ciągnął dalej Achlibinow. — Chciał- 
bym ją zaaranżować poważnie, dokładnie. Którę- 
dy pojechać : morzem, czy przez góry? Jeżeli 
morzem, to obejrzawszy genueńskie kolonje Kry- 
mu, popłyniemy, jak argonauci, do Kolchidy. 
Jeżeli lądem, to przejdziemy przez kaukaskie 
wrota. 

Turowierow zamyślił się. 

— Przypuszczam, że lepiej lądem — rzekł 
po chwili. — Genneńskie kolonje obejrzymy in- 
nym razem. Masz urlop wszystkiego na trzy mie- 
siące — nie zdążymy. Jedno tylko wprawia mnie 
w kłopot... 
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1895, 
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faktu, że przedstawiciel władzy nie wie, iż 
Matka Boska Częstochowska ezczoną jest, jako 
cudowna, jednakowo przez prawosławnych i 
przez katolików, ale, przypuściwszy nawet, że 
to mu wiadomem nie jest, to czyż nie obowią- 
zuje go i duchowny i moraloy interes tej wła- 


dzy, którą przedstawia — władzy, przede- 
wszystkiem jak każda władza od Boga pocho- 
dzącej — unikania wszelkich „powodów do za- 


smucania dusz ludzkich i obrazania ich. 


Nie można się pogodzić z takim sposobem 
działania, jakoby politycznym, który nietylko 
poważnie, ale nawet urzędowo w spo" 
kojnym kraju rosyjskim, wśród setek 
tysięcy narodu chrześcjańskiego wzbudza kwe- 
stję: do jakiej wiary należy Chrystus na krzyżu 
— a jeżeli on jest symbolem wiary katolickiej, 
to uznać go, to jest wyobrażenie Chrystusa, 
przedmiotem podejrzanym, — nie można dlatego, że 
wskutek takiego sposobu działania przedewszy- 
stkiem cierpią interesy moralne i co za tem 
idzie najwyższe samej władzy rosyjskiej. 

Dopóki takie objawy w życiu kraju zacho- 
dniego będą możliwe, czyż może być mowa o 
jego zjednoczenin się z Rosją? Oczywiście, że 
nie, gdyż objawy takie świadczą przedewszy- 
stkiem o tem, że niektórzy przedstawiciela wła- 
dzy miejscowej nie uspakajają kraju, lecz wo- 
jują w nim w imię jakichś uprzedzeń i z góry 
powziętych myśli i szukają tylko sposobności, 
aby wzbudzić niesnaski religijne i wywołać fa- 
natyzm. 

I nie można przewidzieć wobec takich wa- 
runków końca niesnasek, końca nieporozumień i 
początku uspokojenia się kraju, gdyż łatwo zro- 
zumieć, że w kraju, gdzie masa czynowników, 
oprócz wypełniania obowiązków służbowych, ma 
jeszcze tak zwaną misję odbrusienja i jest nad- 
zwyczaj różnorodną pod względem wykształce- 
nia i swoich przymiotów, to wskutek tego nie 
mało między tą masą znajdzie się takich, którzy 
na widok objawów, jak prześladowanie obrazu 
lub krucyfiksu uważać będą, z głupiej gorliwo- 
Kci, za swój obowiązek urzeczywistniania swej misji 
obrusienja za pomocą jeszcze więcej wyrafinowa 
nego prześladowania, aby się zasłużyć drogą 
polityki religijnych zaczepek.* 

Gdyby to napisał „zagraniczny“ organ pol- 
ski, byłoby to „oszczerstwem*, ponieważ napi- 
sał tojpar excellence rosyjski (rrażdanin — wu- 
si to być „prawdą“. Tak przynajmniej każe pro- 
sta logika i dla tego artykuł powyższy, godząc 
się z naszej strony na niego w zupełności, bez 
zastrzeżeń, polecamy uwadze Warszawskiego 
Dniewnika, Nowawo Wremieni i Moskowskich 
Wiedomostiej e tutti quanti, prosząc uprzejmie o 
łaskawe przedrukowanis go. Organy te tak się 
przecież chwalą, iż żyją tylko i jedynie „prawdą,“ 
mają więo teraz sposobność dowiedzenia tego 
czynem, a możemy je zapewnić, że z całą przyje- 
mnością podamy ten fakt przedrukowania do wia- 
domości szerokiego ogółu. To przed”ukowanie 
jest przedewszystkiem obowiązkiem Warssawskie- 
go Dniewnika i Nowawo Wremieni, które w kry- 
tykach swych o książce hr. Leliwy oświadezyły 
kategorycznie, iż autor tan wyszedł z fał- 
szywego punktu widzenia, twierdząc, iż Rosja 
prowadzi walkę przeciwko religji katolickiej. 

Jeszcze jedno. Jako tłómaczenia się prosimy 
nie używać argumentu, iż fakta podane przez 
Grażdanina są odosobnione, gdyż już z góry 
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Na prowiicji: 


miesięczale 


— A mianowicie ? 

— Kurz, błoto azjatyckie. Zresztą, mówią, 
że tam przy drogach wszędzie są wodotryski, 
Przecież muzułmanie lubią się myć często... 
Wogóle chciałem pomówić z tobą o utrzymywa- 
niu ciała w czystości podczas podróży. To waż- 
na rzecz Trzeba zamówić specjalne nesesery do 
podróży. Trzeba się przygotować z uwagą i nie 
spieszyć się. 

— Trzy godziny czasu. 

— Na spakowanie się ? Daj Boże, aby mie- 
siąc wystarczył. Trzeba wszystko obmyśleć. 
Co tu myśleć ? Otwieram szkaf*), kładę 
do kuferka bieliznę i ubranie i sprawa skoń- 
czona. 


— Po pierwsze, ileż już razy zwracałem ci 
na to uwagę, abyś się pozbył tego przyzwycza- 
jenia wymawiania szkaf. Należy mówić szkap. 
Słowo to jest szwedzkie, przyszło do nas ztam- 
tąd i brzmi po szwedzku — skap. Po niemiecku 
mówią Schafj, a i to tylko na północy, a w dol- 
noniemieckiem narzeczu mówi się Schapp. Tyś 
wicedyrektor, masz wszędzie szkapy w kancela- 
rji i nie umiesz ieh nazwać. To po pierwsze. 
A po drugie, trzeba się tak urządzić, aby za- 
wsze były w podróży pod ręką następujące rze- 
czy: ręczniki, woda kolońska, ocet, puder, dia- 
chylum, oliwa ricejska... 

— Zaczekaj, a na cóż oliwa nicejska ? — 
wstrzymał go w zapędach Achlibinow. 

— A skorpjon, a tarantala? Jeżeli nkąszą, 
co wtedy? Dalej: koniak, krople Tillmanna, 
krople Hoffmanna, ciemne okulary, lornetki, 
lunety, rewolwery, noże, chleb, jajka, wódka, 
owoce, notatniki, aparat fotograficzny. Wszystko 
to musi być pod ręką. Wyciągniesz rękę—i już 
masz. Jeżeli jechać — to już jechać z komfor- 
tem. W dawnych czasach można było wziąć 
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*) Szafa, 


wielbłąda i jechać na wielbłądzie. 


mówimy, że to nieprawda i powtarzać to | 
będziemy ciągle, choćby nas miano posądzić o 
oszczerstwo. 


Korespondencje. 


Berlin 20. września. 
(Cwiczenia wojskowe. — Rozmaitości). 

Wskutek ogólnego zainteresowania się pu- 
bliczności znaną sprawą Hammersteina i Stócke- 
ra przeszły dość niepostrzeżenie ukończone świe- 
żo wielkie ćwiczenia wojskowe, które przez dni 
kilka odbywały się w okolicach Szczecina pod 
naczelnem dowództwem cesarza Wilhelma. a 
przy uczestnictwie cesarza austrjackiego. Cwi: 
czenia te nietylko z tego względu zasługują na 
uwagę, że brały w nich udział wielkie masy 
wojska — cztery korpusy — ale i z powodu, 
że cesarz starał się, dowodząc osobiście przez 
dni kilka pierwszą, a następnie drugą armią, 
okazać swe zdolności taktyczne i strategiczne. 
Imponujące były przedewszystkiem i druzgoczą- 
ce wszystko po drodze w tej wojnie pokojowej 
szarże ogromnych mas kawalerji, dokonywane 
pod osobistem dowództwem cesarza. Jak jednak 
zapewniają osobistości w tych sprawach kompe- 
tentne, w prawdziwej wojnie i noga końska nie 
dotarłaby do pozycyj nieprzyjacielskich, bronio- 
nych przez piechotę, uzbrojoną w dzisiejsze da- 
lekonośne i szybko strzelające karabiny. Po za 
tem wykazały podobno ostatnie manewry nie- 
mieckie, wielki ład w administracji wojskowej, 
sprężystość i szybkość w przewożeniu i zaopa- 
trywaniu w żywność wielkich mas wojska, skon- 
centrowanych na względnie niewielkiej prze- 
atrzeni 

Przed kilku dniami rozdano złote medale za 
dzieła sztuki, przyznawane, jak wiadomo, na 
propozycję jury przez cesarza. Jak corocznie 
prawie, iw r. b wynik premjowania wywo- 
łał wielkie niezadowolenie, a większe jeszcze 
i ogólniejsze zdziwienie. Tym razem, co prawda, 
najwięcej powodów do niechęci mają malarze. 
Z malarzy francuskich otrzymał złoty medal 
pierwszej klasy jeden tylko, i to Roybet wła- 
śnie, o którego olbrzymiem płótnie, przedstawia- 
jącem „Rzeż w katedrze w Nesle*, wyrażali się 
tak lekceważąco przedstawiciele i obrońcy no- 
woczesnej szkoły malarskiej zarówno w Berlinie, 
jak w Paryżu Z Amerykanów przyznano wpra- 
wdzie medal drugiej klasy sławnemu Harriso- 
nowi, ale wszyscy bez wyjątku znawcy sztuki 
pytają się słasznie, jakim sposobem stać się mo- 
gło, że Stewart i Mac Even wyszli z tego 
konkursu z zupełnie pustemi rękoma? Z tak 
podziwianych wreszcie Szkotów ani jeden nie 
został uznany godnym nagrody. Najwięcej jednak 
napaści na jury wywołuje zupełne pominięcie 
młodego, berlińskiego, bawiącego w Rzymie 
rzeżbiarza Tuaillona. Jego olbrzymich rozmia- 
rów „Amazonka na koniu*, ozdabiająca ogród 
wystawy, należy bezwarunkowo do najlepszych 
utworów współczesnej sztuki plastycznej. 

W ubiegłym tygodniu odbyło się zebranie 
tutejszych autorów dramatycznych, na  którem 
powzięto myśl utworzenia w Berlinie tak zw. 
„sceny próbnej*. Na scenie tej mają być wy- 
stawiane „na próbę* nowe utwory wszelkiego 
rodzaju, bez wyłączenia jakiegokolwiek  kierun- 
ku. Po długich i ożywionych obradach wybrano 
komitet, któremu powierzono opracowanie usta- 


Wydawnictwo „Dziennika 
Polskiego” na podstawie zawar- 
tej umowy z wydawnictwem 
»Bluszczu” ma jedyne i wyłą- 
czne prawo dawania tego tygo- 
dnika po zniżonej cenie. 


daleko lepsze ścodki lokomocji. Są nietylko ko- 
leje żelazne, ale i wagony i ale nietylko wago- 
ny, gdyż nawet wagony pierwszej klasy. Dla 
czegoż nie korzystać z płodów cywilizacji? Je- 
żeli powiemy, ża to niepotrzebne, to przecież 
można maszerować piechotą — obuć  łapcie i 
isó. Jestem gotów puścić się w podróż tylko pod 
jednym warunkiem: że będzie komfort, co się zo- 
wie. I w ogóle, przepraszam cię, ale chciałbym 
z tobą zawrzeć taką ugodę: oałą zewnętrzną 
część komfortu pozostaw mnie i wymaganiom 
moim poidawaj się bezwarunkowo. Ty, chociaż 
jesteś tym wicedyrektorem, ale nic się na tem 
nie rozumiesz. co to jest komfort. Komfort — 
to czystość. Tylko czystość i nic więcej. Pokaż 
zegarek. Nu, i oto masz, nie rozumiesz komfor- 
tu. Zegarek doskonały szwajcarski, a zapaćkany, 
jakbyś był gimnazjastą. Przecież zegarek należy 
przecierać z wierzchu chociaż dwa razy w mie- 
siąc zamszem, umaczanym z lekka w misłkiej 
kredzie. Patrz, jaki ja mam zegarek: jakby 
wprost od zegarmistrza. A dewizka twoja, jakże 
ona wygląda! Powinieneś ją bezwarunkowo myć 
szczotką, mydłem i kredą w ciepłej wodzie. A 
spinki.. pokaż spinki, — i spinki od dawna już 
niemyte. Otóż o tem to właśnie mówię. Należy, 
mój przyja.ielu, w ten lub ów sposób dojkć do 
wiadomości, że czystość — to wszystko. Prze- 
cież buty czyści ci codziennie służący czerni- 
dłem, dla czegoż nie czyścić spinek, choć raz 
w tydzień ! Czyż one są gorsze? 

Achlibinow czuł, że oczy mu się kleją — 
to ta madera klubowa! — i tylko na pół przy- 
tomny słuchał mowy Turowierowa. Chwilami 
zupełnie jasno pojmował, że zamszowa skórka 
z kredą jest rzeczą bardzo praktyczną, ale w 
żaden sposób nie mógł wynaleźć związku pomię- 
dzy kredą a Araratem i nie pojmował, jaki 
wpływ wywiera kreda w samssy na komfort 


Siaro a? „Dziennika Polskiego' , 
We Wiedniu : 
M. 


Przedpłatę ! ogłoszonia przyjmują we Lwowis 


Jedysio I wyłącznie : 

Plsc Marjsck 
7 w domu pana Kiselki, 

pp. Haasenstein et Vogler, (Otio Mxa.), 

Dukes, H. Schalek, A Oppelik, Rudo!it Mos:6 


i J. Denneberg; w Berlinie, Frankfurcie, Koloi 
Haasenstein et Vogler i G. L. Daube; w liambu: u 


Karoly et Liebmann ; w Paryżu: C. Adam 35 „u 
de Varenne. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 10 centów od jażnega 
wiersza rd jp 
Doniesienia o ślubach, 


drukiem (petit.) 


zaręszynach i inne prywsine komu- 


nikaty po kronice za jeden wiersz BO ct. 


A teraz są 


Prywatne korospondeneje 1% i nekrologja 20 ct. od wiersza. 
aoa 


Roklamy w rubryco Nadesłane 30 ot. od wlorsza. 


o taanis L'h centa od wyraze. Pomieszkania 


sklepy po L et. od wyrazu. 
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wy dla projektowanej instytucji i zwołanie 
brania ustawodawozego. Do wydziału wybrani 
zostali pp. dr, Katischer, M. Kaufman, K. Pauli, 
dr. W. Tesehen, Alwin Voormeng i A Zepp. 
O ile sądzić można z nazwisk panów wchodza- 
cych w skład komitetu, chodzi w tym wypadku 
o nowe żydowskie przedsiębiorstwo teatrzlnv, jnak 
gdyby wogóle wszystkie teatry tutejsze nie spo- 
czywały już w rękach żydów. Najnowsza 
sztuka Sudermana Das Glück im Winkel vy- 
stawioną będzie prawdopodobnie w przyszięm 
miesiącu w tutejszym teatrze „Lessinga“ — 
Gościnne występy trupy operowej Nonzygna nie 
zapowiadają się zbyt Świetnie. Towarzystwo, 
z jakiem przybył do Berlina głośny impresa- 
rjo medjolański, rekrutuje się wyłącznie z sił 
drago, a nawet trzeciorzędnych. 

5ciganemu obecnie listami gończemi b. 
red Kreuz Ztg. bar. Hammersteinowi zarzii- 
cają następujące przestępstwa l) sprzeniewi:e- 
rzenie i roztrwonienie funduszu  emerytalre- 
go Kreuz Ztg. w kwocie 200.000 marek; 
2. wprzeniewierzenie złożonego w Kreuz Zig. 
funduszu imienia Stóckera w sumie 18.000 ma- 
rek; 3. malwersacje przy dostawie papieru dla 
gazety — Hammerstein obliczał kilogram pa- 
pieru po 37 fenigów, a płacił dostawoy po 22 
fen. zużywając różnicę na własne potrzeby; 
4. sfałszowanie wakslu w wysokości 200 000 ma- 
rek na imię br. Finkensteina, i wreszcie 5. zbro- 
dnię, polegającą na zatarciu następstw miłosnego 
stosunku, jaki ten nieubłagany wróg żydów 
utrzymywał z żydówką. 

O nadzwyczaj ruchliwym sposobie życia 
cesarza Wilhelma II. daje nam dokładne po- 
jęcie wykaz podróży cesarskich, ogłoszony 
przez cesarski urząd nadworny. Od dnia 32. 
września 1894 roku do dnia 2. września 1890 
roku spędził cesarz Wilhelm 195 dni na 
podróżach. Przez pozostałe 170 dni rezydo- 
wał cesarz w zamkach swych w Poczdamie 
i Berlinie. W porównaniu z rokiem poprzednim 
podróże cesarskie zająły nieco mniej czasu, albo- 
wiem od 2. września 1893 r. do 2. września 
1894 r. przypadło w rozkładzie zajęć cesarskich 
199 dni na podróże, a 166 dni na pobyt w sto- 
licy. Nie darmo dowcipni berlińczycy nazywają 
swego cesarza Reisekaiser (cesarz podróżujący). 
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Z caratu. 


Wielce charakterystyczny i zarazem  duść 
komicznej treści | dokument polityki. gubernsto 


rów carskich, p'zynosi Dz. Poznański. Opie- 
wa on: 

„M. W. D. 
Mohylewskiego 

Gubernatora sekretnie. 

stół sekretny Cyrkularz 


16 czerwca 1892 r. 


P. P. Powiatowym Spre- 
Nr. 207. 


wnikom i Mohylewskiema 
Poliemajstrowi. 
Uważam za konieczne na nowo przypomnieć 
najusilniej moje rozkazy, wyrażone w cyrkula- 
rzu z 30 września 1888 r.: N. 158, ponieważ 
zauważyłem. że niektóre z nich nie są wypeł- 


niane. — Między innemi wiadomo mi, że bez 
uwagi na moje kategoryezne wskazówki, osoby 
polskiego pochodzenia, używają w dalszym cią 


gu polskiej uprzęży. — Przestały one wprawdzie 
jeżdzić w tak zwane krakowskie chomonta, to 
C EEEE z a 


Przy „Dzienniku* wychodzi także 3 razy 
na miesiąc 


„Swiat w obraząch.” 


Bliższe szczegóły w inserajach na ostatniej 
stronie. 


w 


ślenia. 


Tak, naturalnie, znam twój sposób my- 


ROZDZIAŁ TRZECI. 
Przygotowania do uczonej ekspedycji. 

Obaj przyjaciele zaczęli usilnie przygoto- 
wywać się do wyjazdu. Tnurowierow, rzeczywi- 
ście, zamówił ogromny neseser i koszyk podró 
żny. Zapewniał, że każdy pakunek dzieli się 
na dwie kategorje. Pierwsza kategorja: paku- 
nek, który powinien być nadany, i druga: — 
pakunek, który koniecznym jest w drodze. 
Obu tych pojęć nie można mieszać i granice ich 
należy odróżniać pilnie od siebie. Dla tego, 
wszystko potrzebne podczas jazdy w powozie 
przeznaczono do zdania na bagaż, a wszystko. 
co jest potrzebne w wagonie — brano ze sobą. 
Niekiedy, obłożywszy się dookoła wszystkiemi 
rzeczami, Turowierow robił próby. Nagle wsku- 
tek podskoczenia powozu,on jakoby zranił sobie 
rękę. Trzeba wydobyć roztwór sublimatu w 
celu obmycia i angielski plasterek w celu zale 
pienia rany. Uczy się, w jaki sposób "można 
szybko wyjąć jedną ręką potrzebne przedmioty. 
Nagle, jakby napadli ich rozbójnicy; Ignacy 
Płatonowicz robi lekki ruch i oto w rękuch jego 
pojawia się nagle rewolwer i ogromny nóż ture- 
cki. Prawda, z rewolweru już dawno nie strzec- 
lał, a nożem, który w dodatku znalazł się w 
lewej ręce, nie umiał robić, ale postać jego bądź 
co bądź nakazuje szacunek. Trzeci przykład. 
Powóz wjechał w sfery śniegowe i stało się 
zimno. Trzeba wydobyć pledy i napić się ko- 
niaku. I robi się to znowu szybko z pewnością 
i z należytem powodzeniem. 
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wa Lwowie, plas Kapitulny, liczba 3. 
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mów, negliżów, parasolek i paragoli, kapeluszów damskich, 


toły, jako- bielizny męskiej, damskiej i dziecinnej, koronek 
azsamitów i towarów jedwabnych. 
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jer i firanek koronkowych, kap na łóż 
, narzutek na otomiany, koców, kołder i koców do podróży. 


port 


pluszowych 


też kap 


omek, chodników, linoleum, frane 
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bbr, księży, nauczycieli, pp. dla pokojów jadalnych, przedyokojów i pokojów drieciunych, dywaników przed i nad łóżka, 
br 


d 
yeh, prywatnych, lssowych i 


umożliwiliszny sakupna na Cześciowa spłaty. 


jów peńsi"ow 


móerji, oras dla pp. właścicieli 


urzędnik 


dywanów, vertjer i firanek. 
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jest z charakterystycznemi ozdebami, lecz nie 
przestają używać szorów ż okularami, przyswo* 
jonpch przez osoby polskiej narodowości, a fnrma- 
nów odziewają w liberie z pelerynami. Z obu 
rzenism muszę przyznać, że naruszenie nstano- 
wionych pod tym względem prawidał odbywa 
się po większej części przez osoby majętne, zaj- 
mujące wyższe stanowiska w miejssowem Spo- 
łeczeństwie, głównie przez obywateli wiejskich. 
W skutek tego rozkazuję W. Panu wyjaśnić 
wszystkim osobom, używającym jaxiejkolwiek u- 
przęży polskiej, że oprócz naruszania ustanówio- 
nego prawa, dają ons niczem niewytłumaczony 
zły przykład ludziom niżej od nich postawionym, 
bądź to stanowiskiem, bądż majątkiem czy wy- 
kształceniem. Dla tego koniecztem jest, aby prze- 
stali raz na zawsz» używania polskiego zaprzę: 
gu i liberji, a zamienili je na zwykłą rosyjską 
uprząż i jarmiuk. — Przytem rozsuznję w ka- 
żdym wypadku nieposłuszeństwa donieść mi dla 
przedsięwzięcia radykalnych środków, ponieważ 
obscnis nikt nie będzie się mógł iłómaczyć nie 
świadomością niniejszego zakazu. 
, Oryg'nał podyissł 
Gubarastor Dembowieckij, 

Przeczytawszy powyższy ukaz gubernator- 
ski, zapytać się reeczywikcia trzeba, czy żyjemy 
w końcu XIX. wienu w cywilizowanej Europie, 
czy też na schyłku XVII. wieku, w erso reform 
cywilizatorskich Piotra Wielkiego? Ńsać trady- 
cja cara tego nie wygasła jeszcze wśród czyno- 
wników rosyjskich. Praktykują oni system jego 
po dziś dzień, z tą tylko różnicą, że podczas 
gdy on środkami takiemi, jak obuisznie bród i 
kapot, chciał nadać Rosji współczesnej polor 
cywilizacji, dziś procedura ta odbywa się w kie- 
runku przeciwaym, dz ś przez usunięcie uprzęży 
polskie, i uprzęży używanej przez cały kraj cy- 
wilizowany, satrapi rosyjscy pragną zabsarym 
Połace ziemiom nadat charakter barbsrzyńsko 
rosyjski i zatrzeć ślady cywilizacji i polskości. 
To rozciagnięcie pracy russyfikacyjnei nawe! na 
szory, jest chyba najlepszym dowodem, jaz 
wszechstronnym i drebiazgowym jest dzisiejszy 
system russyfikacyjny. Czy odniesie szntek pożą 
dany, wątpimy, ponieważ taka akazosa politara 
bywa zwykle tak przejrzystą, że nawet cudxzo- 
ziemcy, o których osznkanie w pierwszej air ji 
chodzi, z łatwuscią pod nią dostrzegą właściwy 
grunt pelski, 

= 
ks z 

Wielkie wrażenie w prasie zachodniej zrobi- 
ła wiadomość, że car rosyjski darował księciu 
ezartogórskiemu 30000 sztuk broni, 15 mtlje- 
nów nabojów, 6 armat górakich i inn: aspazy 
wojenne Na utyskiwanie prasy mianowicie nie 
mieekiej odpowiadają Mosk. Wiedomo:ti: 

„Kto oam może zabronić, robienia tekica po- 
darków ? Rosja ma najzupeiniejsze prawo daro- 


wania Czarnogórze nie 30.000 als 300 090 satak Í 


broni i odpowiedniej liczby amunicji. Czarnogóra 
jest wprawdzie małem, ale niezałeżnem państwem, 
które nadto zawsze bzło uległym i wisraym 
przyjacielem Rosji. Sądzimy, że i Rosja jest pań- 
stwem niezależnem. Kto więc może psuć wzaje- 
mne stosunki obu państw ? Gdy Rosja prowadzi- 
ła osiatnią swoją wejnę z Turcją. uważano za 
rzecz zupełnie w porządku, że Anglicy, Niemcy 
i Austrjacy dostarczali Turcji broni i że miano- 
wicie liczni Polacy anstejaccy wstąpili w sze» 
regi rureckie; obecnie uzurpują sobia nasi nie- 
przyjaciele prawo nazywania podaranku, jaki Re- 
sja zrubiła Czarnogórze, zagrożeniem pokoju eu- 
ropejskiego. Mianowicie co do księcia czarno- 
górskiego i jego narodu, wycieczki te nie są na 


- miejscu. Książę czarnogórski był zawsze najwier- 


niejszym przyjaciełem Rosji, co zupełnie odpo- 
wiadało życzeniom jego odwsżnego i sziachetne- 
go narodu w zupełnem przeciwieństwie do in- 
nych „braci słowirńskich*. Jest za tem zupełnie 
naturalną rzeczą, że Rosja spełnia aczyniodą już 
przed rokiem prośbę księcia o udzielenie mu po 
mocy przy reorganizacji jego armii”. 

W tej samej sprawie zabiera głos czarno: 
górski organ dworski, wychodzący w Cetynji 
Glas Crnogorca i powiada : Rota. ań 

„Miłające pokój mocarstwa europejsisie nie 
potrzebują żywić żadnych obaw z powedu prze- 
syłki broni rosyjskiej do Czarnogóry. Broń ta nie 
ma siużyć żadnym ceiom wojennym. Najlepszą 
w tym względzie rękojmię jest to, że car Mikołaj jest 
wiernym zwolennikiem polityki pokojowej, którą 
mu car Aleksander III. pozostawił w spuściznie". 


Much ;rzedwyborczy. 


Sambor. Tutejszy komitet przedwyborczy, 
którego przewodniczącym jest dr. Ignacy Pe- 


telerz, postanowił na posiedzieniu z duia „18 
września b. r. polecić wyborcom p. Ludwika 
Słotwińskiegzo, radzę tut. ssdı obwodowe- 


go, jako kandydata na posła do sejmu z mia 
sta Sambora. 
* 

Tarnopol. Dnia 24 września odbyło sę w 
sali magistrackiej posiedzenie komitetu miejskie- 
go celem powzięcia uchwały, którego z kanay- 
datów o mandat poselski komitec polecić ma wy- 
borcom, N: 35 głosniących otrzymali pp. dr. 
Niereztowzki i burmistrz Tarnopola Pohoreski 
po 14, zaś profesor dr. Balasits tylko 7 głorów, 
wskutek czego nastąpł wybór Śsiślejszy między 
dr. Niementowskim a Pohoraekim Pierwszy awy 
ciężył, otrzymawszy 20 głosów. Profesor dr. Ba- 
lasits złożył pisemna oświsdczenie na rę:e prze 
wodniczącego komitetu miejskiego dra Kwiatko- 
wskiego, że w razie gdyby kcmiiet nie uchwalił 


polecić wyborom jego kandydatury, on zrzeka 
się jej w zupełności. 
Komitet przedwyborczy większej posia- 


dłości w Złoczowie postawił następujące kandy - 
datury: Pp. Wincentego noińskiego, 
Wiktora Tretera, Tadeusza hr. Dzieda: 
szyckiego, Oskara Schnella i Alfreda 
Steckiego. Komitet centralny przyjmuje po- 
wyższe kandydatury do wiadomości. 

Za komitet centralcy 

Albin Rayski Wojciech Daieduszyck: 


sekretarz. przewodniczący. 
z 
Nowy Sącz. Zgromadzenie wyborców z 
większej posiadieści okręgu sanle k'ega 


odbędzie się we wtorek dnia | peździe!n ka 
b r. o godzinie 5. popołudniu w sali rady po- 
wiatowej w Nowym Sącza. 
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Kraków 25. września. Drugio zebrania wy- 
boreców odbyło się wczoraj; przemawiało na obu 
zebraniach sześcian kandydatów, a mianowicie: 
Chrzanowski, Jordan, Rotter, Sokołowski, Sty- 
zeń, Weigel; głosowania nie było. 

Poseł Rapoport składał onegdaj w izbie 
handlowej sprawozdanie poselskie. Uchwalono 
mu jednogłośnie wotum zaufania, oraz zaproszo 
no do dalszego kandydowania. 


Że data. 


(Odnalezienie Peary'ego. — Powódź w Władywostoku. — 
Mirecourt a Madagaskar. — Z urorzysteści rzymskich). 

Śmiały podróżnik  podbiegunowy, Peary, 
zginął bez wieści, skutkiem czego zorganizowano 
dla cdszukania go osobną ekspedycję. Nie pozo 
stała ona bezowocną. Oto donoszą właśnie z St. 
Johan (w Nowej Fundlancji), że ekspedycja do- 
tarła tam z powrotem, wioząc na pokładzie od- 
szukanych d. 3. sierpnia w Sundzie wielorybim 
Pearego z dwoma towarzyszami. Przebyli oni 
straszne męczarnie i z rezygnacją wyczekiwali 
już śmierci. Peary dotarł do zatoki Iadependeszy 
jeszcze % początkiem czerwca (o najgorsze to, 
że razultat wyprawy jest niemal żaden. 

Dodaią jeszcze, *ż z 49 psów, które zabrał 
Peary, jeden tylko ocalał, Reszta zginęła 
z głodu. > 


* 

Straszliwa powódź dotknęła okolice Włady- 
wostoku. Z końcem sierpnia i początkiom wrze: 
knia spadły tam ulewne deszcze, które formalnie 
zatopiły kilkanaście wsi i osad. Woda porwała 
mnóstwo domów, nie ma zaś w całej okolicy 
ani jednego zabudowania, które by nie ucier- 
piało od niej. Zabrała także woda zapasy siana 
i wiele bydła. Linie telegraficzne ma znacznej 
przestrzeni są zupełnie aniszezone, a wał kolei 
usnryjskiej przerwał rozbukany żywioł w wielu 
miejscach. Spłynęąły również z wodą dnże zzpa 
sy materjału drzewnego. Szkody trudno na razio 


przedsiawić cyfrowo, a co najsmutniejsze, nie 
obeszło sią podobno i bəz efiar 2 życia ludz 
kiego. 


Ye 


Z Paryżą piszą pcd d. 20. bm.: Prasa tr- | 


tejsza stara się ouzywiście jak najbardziej wy- 
zyskać udział Łobaaowa i Dragom:rowa 
w manewrach u stóp Wogezów. Przoduje w tem 
oczywiście Figaro, niewyezerpany  frazeolog. 
W zagranicznej prasie, zwłaszcza zaś w oewnej 
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owemi odwidzinami, Uważają 
je powszechnie za dowój, że porozumienie fran- 
cji z Rosję co do spraw militarnych faxtyczrie 
istnieje. Daily Telegraph widzi w sbratanin się 
fraucusziego begactwa i temperamentu z rosyjską 
ambicją „traszliwe zagrożenie pokoju“, które 
gotowo Anglię rzzcić w otwarte dla niej zawsze 
ramiona trójpreymierza, A jednak, stę ma oczy 
ku patrzeniu, tego nie powinny dziwiż wypadki, 
zaszłe w Mireconrt. Są one po prósta konsa 
kwencją tej sytuacji polityczaej, jaką stworzyło 
demonstracyjne afszowanie się w Rosji z przy- 
iażnią dla Francji. 

Tymczasem zaś na dalekin Madagaskarze 
zaszły fakta, słusznie poczytywane Francji przez 
jej wrogów za objaw upedkn miiiternegc. 


Z pewną przesadą, lesz bądź co bądź cha | 


rakterystycznie, pisze Petite Republique o te; 
sprawie w artykule p. t. „Komedja a tragedja“, 
to następuje: 

„W Mirecourt świetnie wypadła parada, a 
w Madagaskarze wzrasta z dnia na dzień śmier- 
telncść. Publiczności sprawia to satysiakcję, iż 
może oklaskiwać efektownie umundurowanyck 
jenerałów, którzy są tak dzielni, iż cdnoszą zwy- 
cięstwa — na manewrach; ale, skoro zebzwka 
nstaie, trzeba będzie pomyśleć o rzeczywistości, 
trzeba będzie wtedy zażądać od p. Fanre'a, ja- 
koież od jego rządu wyjaśnień co do sukcesów, 
za które ich oklaskiwano. W jakim stosunku do 
owych sukcesów pozostają zbrodniarze  etórzy 
sfabrykowali wyprawą madagaskarską? Kto ma 
za nią odpowiadać? Kto poprowadził ekspedyc.ę 
przez Suberbieville, a więc drogą naiuciążiiwszą 
i najdłuższą, dlatego jedynie, by Superbie mógł 
swe dobra tamtejsze wystawić na sprzedaż za 
cenę 16 miljoasw? Kio tak kazał ustawić na 
brzegu skrzynie z medyzamentami i prowjan- 
tami, ty je zabrała woda? Kto zapomniał nbez- 
pirczyć stosownie służbę prowjantową, głodząe 
wojska i do tego stopna osłabiając ich siły ży- 
wotne, że mastała rozpanoszyć się wśród nich 
febra i dysenterja? Kto zapomniał na brzegu 
flaszki z chininą i opaski antiseptyczne, tak, iż 
rannych musiano transportewać napowrót do 
kraja z obrzydliwemi ransıci. w których gnie- 
ździło się robactwo, sprowadzejąc zgorzelinę ? 
Kto dopzścił się tej podłości, iż żołnierzom, spę- 
dzorym jak bydło na okręty, gotowano grób w 
Czerwonem Morzu? Czy par, 
Fanre pochlubisz się temi faktami tak, jak de- 
fladą w Mirecourt ?“ 

Że Petite Republigue w apostrofie swej nie 
szczędzi ciemnych ca.w, to pewna; że jednak 
sprawa madagaskarska glorji me roztoczy nad 
skroniami Frencji woj,ującej, to także nie ulega 
wątpliwości 

$ 

Nawspanialszym — jak świadkowie naoczni 
twierdzą — epieodem uroczystości rzymskich 
była defilada uczestników kampanji rzymskiej i 
wojen o wolneść — przed królem d. 23. bm. 

Wojska ustawiły sę na prawem skrzydle, 
obok nich stanęli weterani z roku 1848,9, szwo- 
leżerowie lombardzey, kanorierzy z artylerji Ka- 
rola Alberta, ochotnicy weneccy, weterani z 
kampanji k'ymskiej, z roku 1859, Marsalczycy 
z jenerałami Głaribaldd m i Tiirrem na czele, 
uczestnicy bitwy pod Aspromonte, weterani i 
ochotnicy z roku 1866 i iari — słowem — całe 
żywe dzieje walk o niepodległość. Wśród tych 
dziesięciu tysięcy weieranów reprezento- 
wane były wszystkie stany od magnata do wie- 
śniaka. Głdy król pojawił się na placu, wojska 
prezentowały broń, weterani zaś, obnażywszy 
głowy, wxynieśli trzykrotae „burra!“ Podobną 
owację wyprawiono królowej. ś 

Król przeszedł naprzód przed frontem wo,sk, 
następnie »a$ zwrócił się do weteranów i każ- 
dego dekorowanego medalem waleczaości lub 
okałeczałego, zaszczycił kilku, słowami. Wetera- 
nów z roku 1848,9 wypytywał o szczegóły ży- 
cia; do garibaliczyków powiedział: „Ojczyzna 
nie zaw ze od łaciła wam ię, jak należało, 
lecz teraz wszystko już zapomniane i napra- 
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wione.“ Do pewnego kapitana bersaglierów rzekł 
król: „Przypominam sobie doskonale, stałeś przy 
mnie z prawej strony w czworobokn pod Villa- 
franca“ i podając mu rękę, z uśmiechem dodał 
po cichu: „Czy też danem nam bedzie jeszcze 
stanąć ramię w ramię do walki?“ 

Podczas defilady przygrywała kapela na 
wyraźne życzenie króla marsz Garika!di ego. 
Wielu z widzów miało łzy w oczach. 

Po skończonej defiladzie król, stanąwszy 
przed frontem, przemówił: „Ten dzień z wielu 
przyczyn pozostanie niezapomniany. Proszę was, 
byście przyjęli moje podziękowanie i uścisnęli 
w mem imeniu rękę towarzyszowi w domu.* 

Pożegnana okrzykami zgromadzonych, opu- 
ściła królewsku para plac rewji o godzinie 1. 
popołudniu. 


Stan ziamiogłodów Fe wsadi Ga dioji. 

Sprawozdania z pierwszej połowy września 
zaznaczają w całej wschodniej Galicji stałą po- 
godę, która nawet w bardzo wielu okolicach 
zamieniła się w dotkliwa posuchę, sprzyjającą 
wprawdzie żniwu niezebranych poprzednio zie- 
miopłodów, ale szkodliwą dla tych, których 
rozwój dopiero na ukończeniu, oraz niekorzy- 
stną dla orki i zasiewów. Dopiero ostatnimi 
dniami spadłe deszcze zmieniły ten stan rzeczy 
w kilku powiatach na lepsze. 

Prawie wszędzie ukończono już zbiór prosa. 
Rezultat z morza wynosi 3, 4, 5, 6, 7 do 10 
kóp, najczęściej 6—7. Wynik omłotów, wiadomy 
dotąd z niewielu tylko powiatów, nie przekracza 
70 kg. z kopy. Wyjątkowo niedzbrym jest re- 
zultat z niektórych miejscowości, w lipcu i gier- 
pniu klęską gradową dotkniętych. 

Żniwo bobiku wypadło dość korzystnie, 
od 6 do 20 kóp z morga. przeciętnie 8—9. 
Miejscami jednakże uskacżają się, że ziarno zZ 
porodu posuchy dobre. 

Ostateczny rezultat omłotów próbnych okaże 
dopiero, czy objaw ten częściej się trafia. 

Bobu zebrano według nadsszłych dotąd 
wiadomości 3—7 kóp z morga. Omłot wykazał 
dotąd przeciętnie 80—100 kg z kopy. 

Q chmielu mamy przeważnie dobre wiado- 
mości. Marmy doniesienia o »ionr.e z morga wy- 
aoszącym 448, 400, 378, 347, 346, 336, 300, 
298, 224, 210, 200, aie takze i 180, 140, 118, 
100 kg, wreszcie tylko 89 kg z morga.  Niskia 
cyfry plonu pochodzą z raiejscowości gradem 
aawidzonych. Tam ucierpała i jakosć, prze: 
ważnie jednak jekość chmielu jest doborowa i 
wyśmionita, cóż — kiedy ceny nie dopisują, 

Sprzęt hreczki wydał przeważni» 6—3 
kóp z morga, w niektórych zaś powiatach po- 
dolskich 10—15. 

Pasze tegoroczne, jak już w poprzednich 
sprawozdaniach zaznaczono, w ogólności nie wiel- 
ką dają pociechę, do czego przyczyniła się też 
dotychczasowa posucha. 

Z okolic Dobromila i Szczerca 
znaczbvych szkodach, poczynionych w 
przez myczy. 

Niemniej też dał się brak deszczu w bardzo 
wielu miejscach we znaki tąkoca, których drugi 
pokos wyjątkowo tylko dobrze, przeważnie bar- 
dzo średzio, a w niektórych powiatach nawet 
zupełnie źle wypadź. 

Kartefle, któcym tak zaszkodziły sierpniowe 
słoty, że ogólnie” prawie skarżono się na gnicie 
ich i występowanie czarnych plam, zniosły prze- 
ważnie lepiej od innych ziemiopłodów długotrwa- 
ła posuzhę. To też skargi na gnicie odzywają 
się w ostatnich nam nadesłanych sprawozdaniach 
tylzo wyjątkowo. Mianowicic obiecującym jest 
stan ziemniaków na Podoln i w Halickiera, miej- 
scami roniej dobrym w niektórych zachodnich 
powiatsch. Przeciętnego rezultatu z morga je- 
szcze oznaczyć nie można, gdyż zaledwie w kil- 
ku powiatach v. p. -w horodeńskim, zaczęty kar- 
tofe kopać. Zdejs się jednak nie ulegać wątpli- 
wości, że brak wilgoci, jezeli z jednej strory 
wstrzymał w wielu miejecach rozpoczęte gnicie, 
to z drugiej zaowa w wielu inuych spewodował 
tak siino zeschnięcie się gleby w twardą skoru- 
pa, że ścieśnione w niej kartsfle z trudnością 
rozwijac się mogły i wskutek tego choć liczne 
pod krzakiem, aie drobnych zapowiadają być 
rozmiarów. 

Stosnakowo nie wiels też posunął się na- 
przód cbsiew żyta i pszenicy. Pierwsze w kilkn 
tylko powiatach siać zupełnie ukończono. Jak 
nam donoszą, w wielu miejscach dopiero połowę 
wysiano, w innych jedrą trzecią. 

W ostatnich dniach zaszła zmiana pogody, 
wpłynie zapewne pod tym względem nader ko- 
rzystnie. 

To samo powiedzieć można i o pazeniey, 
której zasi'ew także wskutek posuchy w wielu 
miejscach się opóźnił. Rolnik. 
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KRONIKA. 
Pamiętajmy 0 fundacji imienia Tadeusza 
Kościuszki. 


Do dzisiejszego numeru dołączamy dodatek 
z wynikiem wyborów z kurji wiejskiej. 

ujarius: (wowi 

Guwartek 26. września. 

Teatr hr. Skarbka: „Niobe.* 
1. wieczorem. 

Stypendja dla gimnazium w Cieszynia. Na 
jedno stypendjum dla gimnazjum polskiego w Cieszy- 
nie nadesłał nam p. Karol Litwiuowicz, kontrolor 
podatkowy w Tłumaszu 10 sł, za miesiąc wrzesień, 
złożone przez 10 członków tłumackiego kasyna. 

Złożone po dzień dzisiejszy w naszej admini- 
strecji na fandusz stypeadyjny zł 14897, odesła- 
liśmy na ręce „Macićrzy polskiej“ w Cieszynie. 

Urzędnicy zakładów w Sierszy zobowiązali 
się między sobą do utworzenia jednego stypendjum 
ia rok bieżący w kwocie 120 zł dla uczna gi- 
mnazjum polskiego w Cieszynie. Pierwszą ratę, tj. 
12 zł, odesłano już do zarządu „Macierzy polskiej,” 

Grono nmeuczycielskie szkoły wydziałowej im. 
król. Jadwigi utworzyło na rok szkolny 1895/6 sty- 
pendjom dla jednego ucznia gimnazjum polskiego w 
Cieszynie w sumie 100 zł. Pierwsza rata z stała już 
wysłana „Macierzy polskiej” w O eszynie. Ponieważ 
zobowiązania gruna wynoszą miesięcznie więcej niż 
10 zł, przeto pozostała reszta zostania przesłaną W 
końcu roku dyrekcji jako funcusz na utrzymanie gi 
mnazjum. 

Bobreekie kasyno złożyło 100 zł. sa fundusz 
stypendyjny. 


Początek o godz. 
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jedyny środek odświeżający płeć: skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod 


wpływom WMaguoliny staje się miękką i delikatną. Msgnolina usuwa 
czerwoność nosa 1 wegry. Cena togo znakomitego środka 1 zł.50 ct. 


Wiadomości osobiste. Hr. Gołuchowski, 
minister spraw zagranicznych, bawił we Lwowie 
wczoraj w przejeździe do Skały nad Zbruczem, gdzie 
zamierza przepędzić cały tydzień. — Wielki książę 
badeński Wilhelm z żoną i dworem, w przeje- 
ździe do Wiednia, bawił parę godzin w naszem 
mieście. 

Kalendarz. Czwartek (26.): Cyprjana i Józefata. 
Wschód słońca o godzinie 5. minut 58, zachód o 
godzinie 5. minut 48. 

Kalend. myśliwski. Wolno polować na 
jelenie, kozły (rozacze), zające, przepiórki i dzikie go- 
łębie, dropie i pardwy, bażanty i kurepatwy I 
ptactwo wodne i błotne w ogólności. 

Uroczyste przyjącie, jakie gotują pania na- 
szego grodu dzisiaj sędziwej i zasłużonej pisaree p. 
Sewerynie Duchińskiej w lokalu Cytelni dla kobiet 
i „Stowarzyszeniu nauczycielek“, zapowiada się świe- 
tnie i będzie pod każdym względem godne znakomi- 
tego gościa. Rozesłano, o ilo nam wiadomo, dotych- 
czas ośmset zaproszeń. 

Ustępujący z posady ministra dla Galicji pan 
Jaworski otrzyma jeden « najwyższych orderów, korony 
żelaznej pierwszej klasy. Dotychczasowy kierownik 
rady ministrów i ministerstwa spraw wewnętrznych, 
hr. Kielmansegę, wróci na dawniejszą swoją posadę 
namiestnika Dolnej Austrji i zostanie odznaczony 
wielką wstęgą oderu Leopolda. inni zaś ustępujący 
kierownicy urzędów centralnych otrzymają odręczne 
pismo cesarskie, wyrażające im podziękowanie mo- 
narsze. 

Stypandje. Ks. Adam Sapieha nadał stypendja 
po 500 zł. p. Marjanowi Lindemu, który po ukoń- 
czeniu studjów prawniczych, wyjeżdża do akademji 
handlowej w Antwerpji, i ks. Kazimierzowi Rzeszodko 
na wyjazd do Insbruku celem zdania doktoratu. 

Odznaczenie. Cesarz nadał radcy ministerjalne- 
mu w ministerstwie skarbu, Adolfowi baronowi Koch- 
Joćkaschowi, krzyż kawalerski orderu Leopolda, zaś 


sekretarzom  legacji: Tadeuszowi nr. Bolesta Kozie- 
brodzkiemu, Leonardowi hrabiemu Siarzeńskiemu i 
Ottonowi baronowi Kuhnenfeld Kuhnówi, tytuł rad- 


ców legneyjzych z uwolnieniem od taksy 

Poświęcenie rtwego gmachu „Sokoła“ w 
Stanisławowie vdbyłc się w niedzielę z wielką uro- 
czystością. Rano odbyło się nabożeństwo w kolegjacie 
łacińskiej, poczeia stanisławowscy Soksły udali się 
z mazyką na dworzec celem powitania Sokosów lwo- 
wskich, których przybyło okcło 40 ze sztandarem, 
pod przewodwictwem prez. Dziędzielewiczą i naczel- 
nika Durskiego. Pizybyło także 24 Sokołów z Koło- 
myi ze sztandarom, 14 z Kalnsza, 12 ze Stryja ze 
sztandarem 11 z Chodorowa, 6 z Czortkowa, 5 z 
Rohatyna, 4 ze Zaleszezyk, 4 z Mościsk, po 2 z Ru- 
czacza i Grybowa, po i z Brzeżan, Przemyśla i Dro- 
bobycza, 20 z OCzerniowiee z8 sztandarem, 10 ze 
niatyna ze sztardarem, 4 z Delatysa. Z dworca w 
nivczystym pochodzie udali się Sokoły do nowo wy- 
budowanego gmachu, gdzie nastąpiło poświęcenie te- 
goż. Przemawiali: ks. Majewski, dalej reprezentanci 
miasta i powiatu, wreszcie delegat związku. Odbył 
się następnie obiad wspólny w sali kasynowej. Cała 
uroczystość wypadła imponujące. Na wieży ratusza 
stanisławowskiego powiewała chorągiew o barwach 
naredewych. Nowy gmach Sokoła, zbudowany według 
planów p. Zaremby, architekta z Krakowa, przedsta- 
wia się imponująco. 

Temperatura. Barometr stoi w mierze. 

Średnia temperatura w tym czasie była -4-13 0°C, 
najwyższa —- 19 4'0., najniższa -+- 65'0. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr będzie zmienny z zachodni o 
średniej prędkości 3 mjsek.; średnia temperatura 
około -l- 14°C.. siebo będzie prawie czyste, a 
względna wilgotność powietrza około 70 procent. 
Opadu nie będzie, pogoda. 

Wykopaliska w Suczawie. Przy subwencji mi- 
nisterstwa oświaty, buk. muzeum kraj., gminy su- 
czawakiej i osób prywatnych, a z» inicjatywą t pod 
kierownictwem konserwatora p. Roattorfera, zawiązał 
się w Suczawie z wybitniejszych osobistości złożony 
komitet, celera gruntowaego zbadania ruin zamka 
książęcego, jaki wznosił się niegdyś pod tem mia- 
sieu. Reboty irwają już drugi miesiąc, a dotychcza- 
scwy ich wynik jest niespodziewanie pomyślny. 
Z pod usuniętego szutru i ziemi występują kolosolne 
mury. urmożebniające odtworzenie dokładnego planu 

wachów zamkowych. Na każdym kroku robotniey 
znajdują przeróżne przedmioty wysoziej wartości ar 
cheolegicznej. Dotychczas wykopaliska te, złożone na 
razie w klasztorze św. Jana Nowego, zajmują całą 
jedog izię. Ważniejsze z nich postaramy się nieba- 
Na razie zwracamy na te wykopaliska 
uwagę archeoiogów polskich, dla których mogą one 
przedstawiać nie mały interes ze względu na dawne 
stowunki polsko-mołdawskie. 

Z lzby sądowej. Z Tarnopola donoszą: Przed 
trybupałem przysięgłych odpowiadał wczoraj wieśniak 
Andrij Melnyczuk za zbrodnię morderstwa, popełnioną 
dnia 21. maja b. r. w sposób zdradziecko-podstępny 
na osobia wieśniaka Onufrego Stefanowa, starca 70- 
letniego. Trybunał, na podstawia werdyktu przysię- 
głych, wyda? wyrok. skazujący oskarżonego na karę 
śmierci przez powieszenie. 

Wyścigi konne w Rymanowie. Dnia 21. od- 
był się na tamtejszym torze pierwszy meeting je- 
sienny. Do pierwszego biegu z płołami stanęli: por. 


p. W. Kundl na „Broisz*, p. S Ostaszewski na 
„Jamee* i per. Rheina Wolbeck na „Licie*. Pray 
pierwszej przeszkodzie „Broisz* odmówił skoku i 


upadł z jeźdźcem, a na nim przewróciła się także 
„Jamka* z p. Ostaszewskim, który jednak dosiadł 
konia powtórnie i ostatecznie wziął pierwszą nagrodę 
700 koron, „Lita* bowiem odmówiła również brania 
przeszkód i zdobyła drugą nagrodę 200 koron. 

Do biegu dzugiego stanęli por. J. Jędrzejowiez 
na „Urgens*, por. Koller na „Giles* i por. p. S. 
Osiciński na „Ona“. „Urgens" wziął z łatwością 
pierwszą, a „Ona“ drugą nagrod}. 

Do gonitwy myśliwskiej o nagrodę honorową 
zgłosiło się 6 panów. Maestrem był p. Ostaszewski, 
pierwszą nagrodę wziął p. Koller na „Harryhall“, 
nagrodę drugą p. J hr. Potocki na „Kaśce*, 

Bieg czwarty kłusowy nie przyszedł do skutku 
z powodu burzy. 

W drugim dniu wyścigów do biegu o nagrodę 
pań stanęli: p. Ostaszewski na „La Marquise“, J. 
hr. Potocki na „Floridorze*, porucznik Wolbeck na 
„Licie" i p. Hóizl na „Jongleur“. „La Marquise“ 
zdobyła pierwszą nagrodę. 

Do biegn dwulatek o nagrodę 500 koron zgło- 
siło stado im. Ostaszewski klacz „Mot for-sale* i 
ogiera „nioa“. „Not-for-sale* pod p. Ksllerem 
wzięła piewszą nagrodę. 

Do biegu rymanowskiego zgłosił się tylko por. 
ks Windischgraetz na „Letere*, 

W biegu z przeszkodami” wzięli udział p. J. 
Cielecki na „Sutanowskiej", p. Jędrzejowiez na „Ur- 
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gensie“, W. Kundi na  „Broiszu* i p. Koller n* 
„Giles*. Nagrodę pierwszą 700 koron  wzią 
„Broisz”. 


Drugi dzień wyścigów zakończył bieg kłusowy 
wózkami na przestrzeni 30 klm, w którym wzięło 
udział 4 wozy, a nagrodę pierwszą wziął p. F. Ko- 
złowski, przebywszy 30 kim. w 72 minutach. 

Po wyścigach odbyło się corso do zakładu ry- 
manowskiego.o O godzinie zaś 10 wieczorem rozpo- 
czął się w sali dworca rymanowskiego bal, na któ- 
rym pod przewodnictwem p. Stanisława Klobasy i 
Mieczysława Urbańskiego, tańczono aż do białego 
rana. 


Dezerterzy. Z 13. pułku kozaków, stojącego 
w Chocimie, umknęło pięciu żołnierzy wraz z końmi. 
Oddział ten najspokcjniej przebył granicę austrjacką 
i bez przeszkody przybył w piątek w okolicę Cżer- 
niowiec. Tutaj, zatrzymawszy się przed mostem na 
Prucie, wysłał do „Głowy miasta“ parlamentarza 
w osobie jednego z kolegów, Czerkiesa Iwana Zaje: 
wa, który t.ż stawił się przed magistratem, uzbro- 
jony w handżar, patrony i nahkajkę. Policja miejska 
na miejsce międzynarodowej konferencji ` wybrała lo- 
kal miejskiego aresztu, gdzie na razie wyznaczono 
parlamentarzowi kwaterę, oddając równocześnie konia 
„na prypas*. Jako powód dezercji podaje młody, 


25-letni Czerkies, zbyt długą a ciężką służbę woj- 
skową w Rosji. Ponieważ w sprawie dezercji woj- 
skowej nie ma między Austrją a Rosją żadnego 


traktatu, przeto_uciekinier po załatwieniu formalności 
został onegdaj wypuszczonym na wolność. Koledzy 
jego nie przybyli do Czerniowiec, lecz udali się pe- 
dobno do Mamajowieec. : 

Aresztowania w Odessie. W początkach lipca 
odbył się proces aresztowanych w Odessie osób, a 
wyrok wypadł następujący: Cyperowicz (star zy) — 
dwa lata więzienia i zsyłka na 10 lat do wscho- 
dniej Syberji; Nachamkes i Kałasznikow zsyłka na 
10, Sziff i Weltman na 5 lat do wschodniej Syberji ; 
Wałatkiewicz rok fortecy i tray lata zsyłki do gu- 
beruji wołogodzkiej; Cyperowiez (młodszy) rok for- 
tecy i trzy lata dozoru policyjnego; Weinstein i Bu- 
gajewskij po pół roku fortecy. — W dwa tygodnie 
po tym wyroku urządzono w Odessie coś w rodzaju 
jederalnej rewizji. W nocy z d. 23. na 24. lipca 
aresztowano w mieście i na dworcu kolejowym mnó- 
stwo osób.. Większość aresztowanych — to prości 
robotnicy, których większa połowa nie ma najmniej- 
szego pojęcia o tem, za co ich aresztowano. W tym 
samym czasie zamknięto trzy restauracje i jeden 
szynk, w którym zbierali się robotnicy. Z inteligencji 
aresztowano: na dworcu: Żółtkiewicza z Żytomierza i 
odprowadzających go: pannę Tyczenko, b nauczy- 
cielkę ludową  stndenta Cziczinadze i Kartyszewa. 
Następnego dnia aresztowano Mayera, ucznia siódmej 
klasy gimnazjalnej, Brona, matematyka, Bograda i 
dwóch oficerów. Dla charakterystyki policyjnej gor- 
liwości dodajemy, iż aresztowano dwie panny Stein- 
reich, jedna lat 14, a druga 15, jako obwinione o 
to, że Zółtkiewicz dawał im lekcje. W pierwazorzę- 
dnej restauracji Miedwisdjewa żabrano w nocy około 
70 osób z lepszych sfer towarzystwa. tajną drukarnię 
i kilka tysięcy odezw. Miedwiedjew zastrzelił się. — 
W więzieniu odesskiem przebywa obecnie około 400 
osób, podejrzanych o przest petwa polityczne. 


O cesarstwia... ani słowa! Na ten temat 
wyjechał Warsz Dniewnik z olbrzymim artyku- 
łem poświęconym tygodnikom warszawskim. Mógł- 
by ktoś po.nyśleć, że autor, niejaki Nik, wdaje się 
w rozbiór treści tych pism. Broń Boże! Wyłlicza ty- 
tuły artykułów zawartych w nich i biada gorżke 
nad tem, że o cesarstwie... ani słowa! Ale niechże 
nam p. Nik powie, co pisać o Rosji? Tego, o czem 
by warto było pisać, drukować nie wolno, krytyko- 
wać ustroju władz lub rozporządzeń, postępowania 
czynowników także nie wolno... więc o czem tu 
pisać? Dziwna zaiste pretensja do tygodników | "0 
wiadomościach bieżących aż nadto dokładnie infor- 
muje publiczność polską prasa codzienna, a tę zu- 
pełnie jest wystarczające. Czyżby artykuł p. Nika 
miał być pewnego rodzaju maleńką denuncjacyjką ? 

Kwestją czy hrabia Badeni na wystawie w 
Pradze został przywitany pieśnią: „Jeszcze Polska 
nie zginęła”, rozwiązuje wiedeński korespondeft 
Kurjera Posnańskiego w sposób bardzo prosty. 
„Zapewne kapela czeska zagrała „Hej Słowianie!“ 
do którego autor Słowak przejął melodją naszego 
marsza. Nie obsznany z tą aneksją hrabia Badeni 
mógł więc przypuszczać, że go witano w Pradze 
naszym hymnem. Co do treśei, to „Jeszcze Polska 
nie ginęła* jest antitezą pieśni „Hej Słowianie*. 
Bo nasza pieśń waruje narodową indywidualność 
polską, oczywiście także przeciwko Moskalowi, gdy 
pieśń czeska nie wspominając ani słowem © narode- 
wości, prekonizuja jedność szczepową, co w danych 
warunkach nie znaczy nie innego, tylko pochłonięcie 
narodów słowiańskiego pechodzenia przez Moskwę, 
Ale to ubranie hymnu wssechsłowiańskiego w me- 
lodję marszu Dąbrowskiego mogłoby wywołać także 
zabawne gui pro quo, że naprzykład kapela czeska, 
któraby odegrała „Hej Słowianie* w Warszawie, 
dostałaby się po prostu do kozy pod zarzutem ode- 
grania polskiej „rewolucyjnej“ melodji! To też da- 
leko stosowniej byłoby śpiewać i grać „Hej Słowianie“ 
na nutę naprzykład „Boże caria chrani“. 


Chrzsst rabina. W Tosztene na Węgrzech 
przyjął tamtejszy rabin Joachim Besser chrzest i 
wiarę katolicką. Neofita wyjeżdża do Rzymu na stu- 
dja teologiczne, a następnie zamierza udać się jako 
misjonarz na Wschód. 


Olbrzymia kradzież. Z Ostendy doncszą, że 
do największego tamtejszego sklepu jubilerskiego 
przy ulicy Flandre włamano się i skradziono kilka- 
set djamentów, drogich kamieni i banknoty wartości 
miijona fr. Uwięziono jako podejrzanych o tę kra- 
dzież 7 kuracjuszów, a to: % Amerykanki i 5 An- 
glików. 


Miljon dolarów złożyli dyrektorowie teatrów 
z czterech miast Stanów Zjednoczonych Ameryki, a 
to w celu zakupienia dla siebie najnowszych 1 naj- 
lepszych sztuk — tak autorów amerykańskich jak i 
europejskich. 

Puchacz powodem śmierci. Pewien leśniczy 
w Petersderf ¿trzymał w mieszkaniu na tańcu- 
szku puchacza, który pewnego dnia szarpnąwszy 
silnie, przerwał swe więzy i chciał uciec ze swego 
dotychczasowego więzienia. _ Spostrzegłszy to le- 
śniczy uchwycił puchacza, lecz ten, broniąc się za- 
jadle, podziubał leśniczego nieznacznie po rękach i 
twarzy. Zrazu leśniczy nie zważał wcale na te dre- 
bne skaleczenia, lecz po kilku dniach twarz się roz- 
ogniła i spuchła do tego stopnia, że zanim przywo- 
łano lekarza — już było zapóźno — biedny leśniczy 
U w fiajokropniejszych bolach na  sakażanie 
rwl. 

Cesarska alegorja. Cesarz Wilhelm polecił — 
według Berl. Lokalans. — malarzowi Knackfussowi 
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w Kasslu, wykonać rysunek według swego planu. 
Rysunek ten ma w formie alegorji zawierać wezwa 
nie do narodów cywilizowanych, aby połączyły się 
wobec wspólnych niebezpieczeństw, grożących euro- 
pejskim obyczajom. Nie jest on przeznaczony „dla 
cara rosyjskiego, jak sądzono, lecz zostanie opubliko- 
wanym i ukaże się podobno niezadługo w heljogra- 
wurach w handlu. ; 

Wylewy. W prowincjach Saragossa i Toledo 
w Hiszpanji nastąpiły wylewy rzek skutkiem prze- 
rwania się chmur. Wiele domów runęło. Szkody 
ogromne. Kolej do Saragossy przerwana. 

Ubrania z papieru. W berlińskiem  towarzy- 
stwie antropologicznem zawiadomił profesor Joest, 
iż otrzymał próbki ubrań papierowych, kaftanów, 
spodni, używanych przez wojska japońskie w czasie 
pochodu jesiennego i zimowego. Próby przeprowa- 
dzone w drugim gwardyjskim regimencie ułanów 
okazały, że ubrania te nie nadają się wcale przy 
temperaturze ciepłej, gdyż po upływie trzech dni 
szwy całkowicie s.ę rozłażą, znaleziono również, że 
ubrania te są za ciepłe. A 

Robotnicy w papierniach są dobrze obeznani 
z faktem, że papier nawet bardzo cienki, utrzymuje 
dobrze ciepło; obwijają oni nogi papierem przed 
obuciem się jedynie tylko w tym celu, aby im było 
ciepło podczas zimnych dni. Szczególniej „przy reu- 
matyzmie papier jest dobrym  ochronnikiem od 
zimna, i faktu tego nie należałoby zapoznawać. 
Autor tej notatki wielokrotnie usuwał bole reuma- 
tyczne przez naklejanie na miejsca bolące cienkiego, 
dobrze klejonego papieru i noszenie przez kilka dni. 
Jako ochronnik przeciwko zimnu podłóg jest również 
papier dobrym i tanim matejałom, który nawet maj- 
biedniejsi, pod postacią starych gazet, nabyć i spro- 
wadzić mogą. 

Noród myśliwych Niedawno jedno z pism pa- 
ryskich, jako curiosum, podawało rysopis prezydenta 
Faure'a, wyjęty z biletu na polowanie. Prezydent 
francuski, na równi z innymi obywatelami, musi być 
w podobny bilet zaopatrzony ; inaczej nie wolno mu 
strzelać, nawet w lasach „prezydentalnych”, jak 
Marly. Dzięki tym biletom, łatwo stwierdzić, jak da- 
ece myśliwstwo rozwiniętem jest we Francji. Prze- 
ciętnie na 1.000 mieszkańców przypada 10 myśli 
wych, tj. po 1 na 100 mężczyzn dorosłych i 15- do 
20-letnich chłopaków. Najwięcej myśliwych liczy de- 
partament Var, gdzie na 100 dorosłych mężczyzn 
przypada 9 Nemrodów. Najmniej zwierzyny jest w 
departamentach południowych, ale Że i tam żyłka 
myśliwska kwitnie, więc — w braku zajęcy — 
Prowansalczycy do czapek strzelają — jak to dowei- 
pnie skarykaturował Alfons Daudet w Tartarin de 

arascon. Bilety, wydawane na polowanie, przynoszą 
skarbowi corocznie 11,140.472 fr. dochodu. 

Smatany „Sprzedana narzeczona”, przedsta 
wiona po raz pierwszy na scenie „praskiej w roku 
1866, święciła onegdaj w Narodnim Divadle jubi- 
leusz trzechsetnego przedstawienia. Cały Świat mu- 
zyczny brał udział w tej uroczystości. 

Dodatek do historji rozwoju konla. Ż czaso- 
pisma niemieckiego Das Fferd przytaczamy tn cie- 
kawy ustęp historji rozwojowej konia. Piszą jak 
następuje: Z mnóstwa osobliwości, nagromadzonych 
na wystawie akademji umiejętności w Nowym 
Jorku, która zwidzającym ją nie szczędzi wykazu 
postępu we wszystkich gałęziach wiedzy, obudza 
ogólne zajęcie szkielet miniaturowego konia ze 
zbioru profesora C'pe z Filadelfji. Koń ten, któ- 
rego wiek znawcy oenią na dwa miljony lat, wyso- 
kim jest na półczwariej pięści. Czaszka i nogi wy- 

ują mime to wszystkie znamiona charakterysty- 
ezne konia. Zęby krótkie, pojedyńcze, nogi grabości 
ołówka, przednie opatrzone czterema palcami, któro 
Wąaystkie na ziemi się spierają. Dla tych, którzy 
Powątpiewają 0 możliwości faktu, aby ten karzeł 
mógł być prototypem dzisiejszego konia, wysta- 
wioaych jest kilkanaście modeli, „wykazujących do- 
sądnio fazy przejściowe od owej czworopalcowej 
Rogi. do dzisiejszej jednopalcowej. Pales Średni 
wzrństa, boczne maleją. Takież modelə przedsta- 
wiają fazy. przejściowe czaszki. Stosunek owego 
miniaturowego konika z dzisiejszym dla porównania 
wielkości widzimy z zestawienia tego małego szkie- 
letu s kośócem modnógo rysaka. 

„Mis można panie prezydencie”, Pod tym 
tytułem podaje Figaro paryski następującą anegdotkę 
© Feliksie Faure, która się zdarzyła zaraz po jego 
wyborze na prezydenta republiki. — Faure powró- 
olwszy po wyborach z Wersalu do Paryża przybył 
Wprost do ministerstwa marynarki, był bardzo wzru- 
zony i bardzo głodny — to też pospiesznie zjadł 
coś na prędce i sabrał się natychmiast gorliwie do 
pracy, ażeby załatwić niektóre zaległości w minister- 
stwie marynarki, będącem do tej chwili jeszcze pod 
Jego kierankiem. — Zwrócił się więc do dyrektora 

celarji ministerjalnej z poleceniem, ażeby wydał 
Odpowiednie zarządzenie, by odtąd wszyscy marynarze 
Pobierali podwójne racje. — „Nie można panie pre- 
tydenoci !* odrzekł uprzejmie dyrektor. — nDla czego 
nie można ?“ — „Przecież panu nie wypada swego 
Dewego urzędn rozpocząć nieprawnem zarządzeniem. 

tej chwili nie jesteś pan juź ministrem, 68 
ako prezydent nie masz pan najmniejszego prawa 
Tozporządzać funduszami państwowemi . — Na to 

auro nie już nie odpowiedział, pokiwał tylko smu- 
tale głową — a na drugi dzień jego następca Dupuy, 
ake tymczasowy minister marynarki, rozkazał wydać 
Marynarzom dodwójne racje. 

Rubinstein lubił bardzo grywać w wista. ale 
nie znosił rostargnionych partnerów. Podezas chwilo- 
wego pobytu we Wiedniu, znakomity muzyk został 
zaproszony na obiad do profesora E. Po obiedzie, 
Pani E. zaprosiła Rabinsteina do wista, ale musiała 
kilkakrotnie wstawać od stolika dla zadośćuczynienia 
weim o:owiązkom gospodyni domu. Te przerwy 
drażniły Raas kiket nie Mead hię już 
dłużej hamować, zawołał: 

— Pani gra, jak w Döbling. 

(Miejscowość pod Wiedniem, 
kład obłąkanych). 

— A pan gra, jak na Kamczatce. 

Partja została przerwana, obie strony dąsały się 
RA siebie dość długo. Wreszcie p. BE uczyniła pier- 
Wszy krok do zgody. Po paru tygodniach zaprosiła 
znowu na obiad Rubinsteina. Przybył i pod swoją 
sorwetą znalasł trzy śliczne obrazki: pierwszy przed 

wiał partnerów przy wiście, trzymających karty 
na odwrót, pod spodem był napis : 

.pTak grywają w Döbling.“ R. 
` Na am traki był Samojed z kartami pi- 
kietowemi w ręku z napisem: 

„Tak grywają na Kamczatce.* i 

„Wreszcie na trzecim ebrezku przedstawiony był 
Rabiustejn przy fortepianie. Pod spodem napis: 

nTak grywają w niebie." 

ubiostein, wzruszony, zapytał : 

— Kiedyż zrobimy par yjkę, łaskawa pani? 
-n d 
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Protektorat koncertu „Lutni“, 
wykonane będzie wielkie oratorjum „Sluby króle- 
wskie* (muzyka Mieczysława Sołtysa, tekst Sewe- 
ryny Duchińskiej), objęła łaskawie p. Zdzisławowa 
Marchwicka. Dochód z koncertu, świetnie się zapo- 
wiadającego, oddany będzie na rzecz areybractwa N. 
Marji Panny, królowej korony Polskiej. Część instru- 
mentalną wykona orkiestra 80. pułku piechoty. Współ- 
autorka oratorjum przyrzekła przybyć na ten wieczór, 

Mili rodzice. Tłum ludzi zebrał się wczoraj 
wieczorem na ul. Ormjańskiej, aby asystować przy 
zabieraniu przez komisarjat dzieci pewnego dobra- 
nego małżeństwa, które, zabrawszy manatki, uważało 
za stosowne ułotnić się, pozostawiając dzieci — jedno 
roczne, a drugie dwuletnie na opiece boskiej. Miły 
ojezulek, mówiąc nawiasem, należy do przedstawi- 
cieli kunsztu szewskiego. A 

Kąsający złodziej. Do grajzlerni w domu pod 
l. 8. przy ul. Berka zakradł się wczoraj popołudniu 
Dmytro Dolnieki” wyrobnik, i skorzystawszy % chwi 
lowej nieobeeności właścicielki otworzył szufladę 
a wyjąwszy ziamiąd pewną ilość pieniędzy, umykał. 
Gdy go przytrzymano, pogryzł właścicielkę kilka razy 
w rękę do krwi. Amator ludzkiego mięsa i cudzych 
pieniędzy poszedł na chleb razowy do aresztu. 

Polowanie. Arcyksiążę Leopold Salvator bawił 
onegdaj we Lwowie, na zaproszenie korpusu oficerów 
11. pułku artylerji i wziął udzisł w polowaniu z 
powłoką urządzonem przez lwowskie towarzystwo ło- 
wieckie. Polowaniem kierował kapitan p. A. Kron- 
holz, „mastrem* był kapitan Madeyski. W polo- 
waniu wzięło udział bardzo wielu oficerów wyższych 
stopni, a między innymi i oficerowie nowo przyby- 
łego do Lwowa 12. pułku huzarów. O godzinie 1. 
w południe ruszyło całe towarzystwo z Bogdanówki 
przez las biłohorski, Skniłów, do karczmy na go- 
ścińcu Stryjskim zwanej „Bednarówką*, skąd przez 
Jusgladjówkę dotarto o godzinie 2. na tor wyści- 
gowy, gdzie się odbyło „Halali“. Na trudnym te- 
renie, prócz przeszkód naturalnych, z których najwa 
żniejszą stanowił spuszczony staw pod Skniłowem, 
pobudowano jeszcze sztuczne przeszkody, których 
ogółem było dwadzieścia ośm. Około godziny '/,5, 
zebrali się uczestnicy w salach kasyna wojskowego 
na obiad, dany przez korpus oficerów artylerji. Arey- 
książę wzniósł toast na pomyślność i rozwój towa- 
rzystwa łowie kiego, imieniem towarzystwa podzię- 
kował kapitan p. Madeyski. Obiad, podczas którego 
przygrywała kapela 30. pułku piechoty pod kiero: 
wnictwem kapelmistrza p. Rolla, przeciągnął się do 
godziny 1,9. wieczorem, poczem arcyksiążę Leopold 
Salvator odprowadzony na dworzeo kolei przez korpus 
oficerów wyjechał na Stryj do Doliny, skąd przez 
Węgry powróci do Wiednia. 

jazda bezpłatna dla sług miejskich w tramwa- 
ju elektrycznym powinna uledz stanowczo pewnej re- 
formie, jeż: li ma się w przyszłości unikać scen po- 
dvbnych, jakiej świadkami byliśmy wczoraj. Do wo 
zu elektrycznej kolei w rynku o godzinie 1 z połu- 
dnia wsiadło 3 pachcłków miejskich i stanęli sobie 
na przedniej platformie I klasy. Ponieważ miejsca 
na ławeczkach zaięte były przez płacącą publiczność 
przeto trzej bezpłatni pasażerowie uplucowali się tak 
koło prowadzącego wóz, że kierowanie hamulcem i 
regulatorem stało się dla niego niemożliwem. Gdy 
w dodatku po myśli przepisów nie może wsiadać 
sługoru miejskim do jednego wozu więcej niż dwom 
bez opłaty, przeto kenduktor wezwał ich, aby jeden 
z pomiędzy nich «lbo wysiedł, albo zapłacił sobie 
za miejsca i wszedł do środka. Rozpoczął się targ 
riędzy pachołkami, kto ma bré płacącym, aż jeden 
z nich w końcu, zdecydował się na tę ewentualność. 
Gdy jednak znalazł się między pasażerami II. klasy 
począł insultować konduktora (nawiasem mówiąc, 
człowieka inteligentnego) wcale nie  wyszukanemi 
słowami, i dzięki tylko taktowi tego ostatuiego, u- 
niknięto gorszącej awantury Nazwisko tego pachoł- 
ka jest nam znacze. Wogóle wcbeo istniejących prze- 
pisów polieyjnych, zabraniających komukolwiex stać 
na przedniej platformie, powinno się zastosoweć prze: 
pisy i do służby miejskiej, a na godności nie stra- 
ciła by ona z pewnością, gdyby zajmowała m'ejsca 
tylko na platformie drugiej klasy. s 

R kurs sui generis podaje Dwutygodnik straży 
skarbowej. Brzmi on, jak następuje: „Świetny c. k. 
Nadzerze skarbowy! Jak to już poprzednio w Imie- 
niu mej Żony wykazałem w Rekursie recepis dorę 
czenia niejest ani pszezemnie, ani też przez żone moje 
podpisany, ponieważ jak sebie pszypominam ś. p. 
wożny miał mi doręczyć narenku uw resepis, to już 
był podpisany, ale pszezkogo to ja ani żona moja nie 
Pan Bóg żebyśmy wiedzieli kto podpisał takowy 
zresztą ja pisać umie, więc dlaczegożbym się sam nie- 
podpisał, także jest różnych pismów w Świetnem c. 
k. Sądzie to proszę sprawdzić, pismo, a mnie i żonie 
proszę dać święty spokój, z dochodzeniem bo ja ani 
Żona dochodzić ani Skargi niebędziemy bo niew eny 
kogo, gdyż to wyszło z Zarządu pszecież a nie ża- 
dnego innego jakiegoś chłopa. Więc proszę upszejmie 
objaśnić mnie kogo mam skarzyć czy śp. J. czy 
kogo innego. A Zona moja wcale oniczem niewie- 
działa, b» ja pisałem podanie mnie było doręczone. 
A w Świetnych c. k. Urzędach wiedzą dobże, że 
tyiko samemu adresatowi wolno jest doręczyć, więs 
niech Świetna o. k. Straż skarbowa, robi cokce to 
my się niebojemy bośmy niepodpisowali, zresztą za- 
płacone jest mimo Że rekurs pedałem i stakowego 
żadnego rezultatu nieoczymałem. Ażebym ja albo 
ona moja miała szukać tego kto podpisał, to chyba, 
wżadnej ustawie tego niema, bo ja warjatem nie- 
jezdem żebym natamten świat po śp. J. poszed, ażeby 
mi prawdę pewiedział iżecz skończona. F. K. mąż 
Agnieszki“, 

„Etaty studentów“. Te dwa wyrazy staną się 
zrozumiałe dopiero po odożytaniu kilku wierszy na- 
stępujących: „W ostatnich czasach — piszą Russk. 
Wied. — coraz częściej spotykamy się z wnioskami 
o normowaniu liczby studentów w uniwersytetach. 
To piszą, że projekt podubny jest przedmiotem obrad 
władz puń twowych, to znowu do dyskusji nad nim 
przystępują różne organy prasy. Oto świeżo Jużnyj 
Kraj wystąpił z projektem wprowadzenia tak zwanej 
etatowej liczby studentów w uniwersytetach, a Now. 
Wrem. odpowiada w te słowa: „2 Charkowa nad- 
szedł do stolicy projekt, dotyc ący- etatowej liczby 
studentów. Już. Kraj vzaaje to za nader pożyteczne 
i na dowód przytacza, że w uniwersytecie noworo- 
syjskim studentów jest tylu, ilu profesorów, gdy na- 
tomiast w uniwersytetach moskiewskim i petersburg- 
skim audytorja są przepełnione. W Kazaniu studen- 
tów mało, zaś w Kijowie bardzo dużo. Wszystko to 
prowadzi dziennik do wnicsku, że dia każdego wi 
wersytetu winien być zakreślony komplet studentów 
na każdym wydziale. To doprawdy ciekawe — pisze 
dalej Now. Wr. — i wygląda do pewnego stopnia na 
podatek od nauki. Oto naprzykład niezamożay młody 
cłuwiek z okręgu orenburskiego riy może wstąpić 
nigdzie do uniwersytetu prócz w Odesie, dlatego, że 


Główny skiad 


na którym 
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tam komplet niepełny, a więc „etat studentów* po- 
zwala. Zdumiewająca rzecz, jak ides Bormowania, po- 
działu i szafowania nauką podług jakiegoś tam etatu 
powstają u nas i wypowiadają się z taką łatwością 
i zastanawiającą dobrodusznością.* 
— ACEI 

Ze „Skały“. Wieczornica kółka amatorskiego 
Stowarzyszenia „Skała“ odbędzie się w sobotę 28. 
września. Muzyka 24. p. p. Lista otwarta do piątku 
wieczora. 


Składki na 0e'8 użyteczności publiczne] lub as- 
rodowa : 
Dla biednego mieszozanina Kamiń- 


kiego. złożył p. Weber 1 zł. 
Dla wychodźcy złożył p. Weber 1 zł 
„Na stypendja dla tezni gimnazjum 
skiego złożył p, Weber 5 zł. 4 
EJ , Hausman, złożył w prezydjum magi- 
stratu z okazji zaślubin córki i swego srebrnego? wesela 
kwotę 100 zł na rzecz ub ogich miast» Lwowa bez różnicy 
wyznania. 


cieszy ń- 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


, Repertoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka : 
Dziś we czwartek „Niobe“, komedja w 3 aktach 


Paulton'a; jutro w piątek po raz trzeci „Dwa 
herby“, komedja w 3 aktach 
burg'a. 


P. Juljan Myszkowski, dyrektor wędrownej ope- 
retki, jak donosi Now. Ref., otrzymawszy propozycję 
objęcia teatru stanisławowskiego, udał się tamże i 
w niedzielę, 22. bm. podpisał kontrakt dzierżawy 
tego teatru na lat kilka 

ilustrowany kalendarz powszechny. galicyjski 
Winiarza na r. 1896 wyszedł już, ku zadowoleniu 
z pewnością tych szerokich kół, wśród jakich od- 
dawne zapuścił korzenie. Kalendarz ten ma okazałą 
już przeszłość za sobą — rocznik bowiem, o którym 
mowa, jest 47my z rzędu; wiek jednak podeszły 
bynajmniej nie wyszedł mu na niekorzyść. Kalendarz 
przedstawia się owszem doskonale, część jego lite- 
racka zredagowana jest z prawdziwie młodzieńczą 
werwą, a w części informacyjnej znać ową skrzę- 
tność i chęć uczynienia zadość wszystkim wymaga- 
niom, jaką dać może jedynie długa praktyka. To też 
część informacyjna jest prawdziwie wzorową, jest po 
prostu encyklopedją wiadomości niezbędnych w życiu 
codziennem, 

Część literacką w wiernem zastosowaniu do tra- 
dycji Winiarzowskiego kalendarza utrzymano w ca- 
łości w tonie patrjotyeznym, i tem właśnie wyda- 
wnictwo to korzystnie wyróżnia się od innych podo- 
bnych. Liczne ilustracje znakomicie zdobią tekst, na 
którą złożyły się prace pisarzy tej miary, co Ra- 
wita, Sabowski, Faleński i inni. 

Czasopisma „Muzeum“ zeszyt VIII. zawiera : 
I. Izydor. Młodzież polska w rosyjskich szkołach. 
II. A Mazavow ki. O metodzie w szkolny. b rozbio- 
rach arcydzieł literatury polskiej, III. Dr. W. Śmiałek. 
Oel i Środki w nauce języka greckiego. IV. Dr. T. 
Ziembicki. Gimnazja pruskie (e. d.) V. H. Kopia. 
Takowy. VI. De. W. Hahn. „Pentesilea" dramat Sz. 
Szymmonowicza. VII. Recenzja i sprawozdania: K. Pe- 
telenz, „Deutsche Grammatik für galiz. Mittelschulen“ 
(ce. W. Froncz). J. Czubek & R. Zawiliński. Wy- 
pisy polskie dla kl. III. i IV. (oe. A. Mrzanowski). 
Sędzimir J. O Nauka pclskiego języka. Piśmienne 
ćwiczenia w gimnazjam (oe. dr. W. Hahn). Nałko- 
wski W. Zarys geografji powszechnej (poglądowej) 
(ee. ks. Stan. Kobyłecki). Qui:k R H. Reformatorzy 
wychowania. Zasady wychowania nowoczesnego (dr. 
J. Majchrowicz), VIII. Sprawy bieżące : Uroczystość 
poświęcenia gmachu dla gimnazjów polskiego i ru- 
skiego w Przemyślu. IX. Rozmaitości: Mianowania i 
przeniesienia. X Fundacja im. A. Mickiewicza. XI. 
0d Redakcji. 

W Paryżu teat* „Bouffas* obchodzić będzie 
w tych dniach ozterdziestoletnią rocznieę swego istnie- 
nia; wystawioną zostanie Offenbacha „Piękna He- 
lena.“ Na tejże samej scenie, na której Offenbach 
święcił przed laty swoje wielkie tryumfy, wystawione 
będą w ciągu sezonu następujące nowości, jak: „La 
belle epiriere* Decoureella i Keroula, muzyka Var- 
nsya. „l'amour fastomó* Boucherona i Barre, mu- 
zyka Barés. „Monsieur Lohengrin“ Gastona Serpette. 
W teatrze Gymnase przygotowują wystawienie ko- 
medji Leona Gandıllac’a p. t. „La villa Gaariele.“ — 
W teatrze „Varietós* najbliszą nowością b dzie: 
„Le carnet du diable“, operetka w 3 aktach 7 obra- 
zach Bluma i Ferrier z muzyką Serpetta, w której 
są popisowe 24 role kobiece i 14 męskich. — W „Co- 
medie Française“ danym bądzie nowy trzyaktowy 
dramat młodego autora Pawła Herrieu p. t. „Les 
Fenailles.* Henryk Meilhac napisał nową sztukę dla 
komedji fcancuskiej, której tytnł je:t dotąd w taje- 
mnicy. Owa tajemniczość tytułów, jest teraz modną 
reklamą francuskich autorów. 
a a a ae 


dospodarstwe, przamysł i handel, 


Prywatna szkoła handlowa we Lwowie, W „Dźwigni*, 
cz*sopiśmie poświęconem sprawom *połeczno-gospodarczym, 
a w szezególności sprawom krajowego przemysłu, znaj- 
dujewy w ostatain numerze dłuższą wzmiankę o pry- 
watnej szkole handlowej Ludwika Erazma Veltzógo, 
istnieiqcej we Lwowie (ulica Krakowski |. 7) Szkoła ta, 
utworzona na mocy upoważnienia władz, po: iada pełny 


« program jednorocznych wyższych kursów handlowych ta- 
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kich, jak istnieją przy akademjach handlowych w Wie- 
dniu, Pradze, Gracu it d Kierownictwo jej spoczywa w 
ręku Ludwika Erazma Veltzégo, autora „Nauki buchal- 
tarji teoretycznej i praktycznej“. Program nauki w tej 
szkole obejmuje następujące przedmioty: 1, Ekonomja spo- 
łeczna. 2. Irawo handlowe, wekslowe i przemysłowe 3 
Geografja handlowa i statystyka, 4. Buchalter ja kupiecka. 
5. Korespondencja handlowa i ćwiczenia kantorowe. 6. 
Arytmetyka kupiecka i polityczna 7. Towarzystwo, a 
nadto jako przedmioty nadobowiązkowe: 8 Język angiel- 
ski. 9. Francuski. 10. Kaligrafjv 11. Stenografja Wykład 
tych przedmiotów puwierzono samym fachowym siłom 
nauczycielskim Dyrektorem i nau zcielem buchalterji, 
ćwiczeń kantorowych i kavespondencyj jest buchalter 
Ludwik Erazm Veltzć; nauczycielem ekonomji społecznej 
jest kandydat adwokatury Zygm. Korosteński ; nauczycie- 
lem prawa handlowego, wekslowego i przem ysłowego jest 
adw. dr. Leon Jekeles; nauczycielem geogratji handlowej 
i statyrtyki jost prof. gimn. Leon Rudnicki; arytmetyki 
i politycznej jest prof. gimn. Mikołaj Pleszkiewiez; towa- 
roznawstwa jest chomik m. Lwowa dr. Miecz. Dunin Wą- 
sowicz; języka francuskiego jest lektor politechniki Jan 
Amborski; kaligrafji jest pref. gimnazjalny Józef Czer- 
neeki. 

.Dyre™cja ruchu kełel państwowych ogłasza: Otwarcie 
kolei lokalnej Post Iberg Liun. Kolej lokalna Vostelberg= 
Laun ze stacją „Priesen:Post:lberg" i  przystankiam 
»Laun-miasto* została oddaną do publicznego użytku dnia 
16. wrześala 18f0 r. 
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Blumenthal'a i Kadel- | nicy państw nigdy nie uczestniczą osobiście 
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Stacja „Priesen-Posto Ibarg” została otwartą dla ruehu 
ogólnego, przystanek zaś „Laun-miasto" tylko dla oso- 
b :we "o. 


Ustatnie wiadomości. 


Post donosi, że do uwięzienia pary szpiegów 
francuskich w Kolonji, przywiązują w Berlinie 
wielkie znaczenie. Podobno prokuratorja wpadła 
na ślad całej szajki „zdrajców stanu*, ze wzglę- 
du jednak na  doniosłość śledztwa, cdmawia 
wszelkich wyjaśnień. 

Volks Ztg. donosi, że w różnych miastach 
zarządzono także uwięzienia poddanych niemie- 
ckich. Idzie tutaj o rozgałęzione „szpiegostwo 
francuskie", które dotyczy głównie konstrukcji 
i wyrobu dział. 

Uwięzieni stawieni być mają przed sąd rze- 
szy w Lipsku. 

- Z Petersburga donosi Frank. Ztg. że wbrew 
odmiennym wiadomościom, nie może być na- 
wet mowy o obecności prezydenta republiki 
francuskiej na koronacji cara, ponieważ naczel- 


w tego rodzaju uroczystościach. Odstąpienie od 
tej zasady, zwłaszcza w państwie tak ściśle mo- 
narcbicznem, jak Rosja, jest wręcz niemożebną. 


Pisma belgradzkie donoszą, że ekskról Mi- | 


lan prowadzi rokowania z księciem Walji 
o małżeństwo jednej z córek tegoż z królem 
Aleksand re m. 


Budapeszt 25, września. Przy wznawianiu 
ugody będą żądali Węgrzy, aby podatek kon- 
sumcyjny od cukra zwożonego do Węgier z Au- 
strji, płacony dotychezas tej ostatniej, w przy- 
szłości wpływał do węgierskiej kasy państwowej. 
Idzie tutaj o mniej więcej dwa miljony zł. ro- 
cznie. 

Berlin 25. września. W Prusach wschodnich 
kursuje pogłoska, że niezadługo car Mikałaj zje- 
dzie się z cesarzem Wilhelmem w Ramiaten. — 
Pogłoskę tę drukują wszystkie pisma berlińskie, 
uważają ją jednak za nieprawdopodobną. 

Barlin 25. września. Kreus Ztg. dowiaduje 
sie ze Słambovłu, że utworzono tam centralne 
biuro polityczne rosyjskie, którego działalność 
ma się rozciągnąć i na Rumelję. 

Paryż 25. września. Król belgijski odwie 
dził wczoraj redakcję Figara. Przyjmował go 
naczelny redaktor Perivier. W salonie urzą- 
dzono małą scenę, aby królowi pokazać wesołą 
atrorę życia paryskiego. Produkowało się kilka 
spiewaczek ludowych, oraz śpiewak operowy 
Maurel. Na tej produkcji było również wielu 
litratów obecnych, jeden tylko Sardou nie 
przyjął zaproszenia 

Paryż 24. września. Courrier du Soir do- 
nosi, iż rząd francuski zaproponował Rosji port 
Bizertę w Tunisie, jako stację morską dla 
śródziemnomorskiej eskadry rosyjskiej. 

Król grecki miał w tym samym celu zapro- 
ponować Rosji port Piraeus. 

Faryż 25. września. Jenerał Dragomi ow i 
ks. Mikołaj grecki otrzymali wielkie wstęgi 
greckiego erderu Mikołaja. 

Peryż 25. września. W komisji budżetowej 
postawił Cavaignae wniosek skreślenia z 
budżetu wojny 24 miljonów franków, minister 
Zurlinden zgodził się na skreślenie 8 mi- 
ljorów. 

Bruksela 25 września. Z powodu stracenia 
Anglika Stakera żąda Anglja jako zadość- 
uczynienie odstąpienia jej terytorjów w Afryce. 
Rząd państwa Congo odniósł się do interwencyj 
mocarstw europejskieh. W tym też celu bawi 
obecnie król Leopold w Pzryżu. 

Sofja 25. września. Pogłoska o przybyciu 
wyższego rosyjskiego czynownika powstała stąd, 
że były sekretarz konsulatu rosyjskiego przybył 
tutaj, aby posprzedawać swoje ruchomości. 


Fetersburg 25. września, W sferach rządzą- 
cych powstała myśl powiększenia pensyj człon- 
kom sądów okręgowych w Królestwie Polskiem. 


Wiedeń 25. września. Nadzwyczajny profesor uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego i dyrektor kliniki chorób dziecięcych 
dr Maciej Jakubowski mianoweny zwyczajnym pro- 
fesorem tegoż uniwersytetu. 

Zarządca lasów państwowych Władysław Kornieki 
w Kałuszu i zarzadca składu drzewa we Lwowie Dymitr 
Gliński mianowani starszymi leśniczymi 

wiedeń 25 września. (Wczoraj po zamknięciu gicłdy 
połudn. notowano : kredyty 40137, węg. kredyty 457 —, 
anglosy —'—, laenderbanki 28425, sztacbany 393 75, 
lomtardy 1:2 —, elbcthale 23425, *tytonicwe 235 —, 
alpiny !017u, renta majowa 100:55, węg. złota 
austr. Koronowa ——, weg ksrenowa 9153, los turec'i 
7870, uniony 352 50. 

Boriln 25. wrześni . Giełda wczorajsza wieczorna Kursx 
końcowa. (W nawiasoie podane cyfry oznaczają porówna- 
wczy kurs wideński t. zw Wiener Pari tat). Kredyty 
25 '90 1401/47), iombardy 472) (11 65, węg. renta złota 
10310 (121 84), rable ——— (— —j. 


Frankfurt 24 


września. Giełda wczorajsza wiaczorna 
kursa ostatnia (W nawiasie podane cyfry oznaczaja po- 
równawczy kurs wełański). Kredyty 339 - (40llu', 
lombardy 9662 (1 143), renta węg uwłota —— (——, 
kerouowa -— — i à 

Buczacz 25. września. Między wyborcami 


buczackiego powiatu podnoszono kandydature 
namiestnika hr. Badeniego na posła do rady 
państwa z kurji mniejszych posiadłości 
Buczacz-Czortków. Przejście tej kandyda- 
tury prawie zapewnione. 
Wiedeń 25. września. 
utrzymają, że br. Schoen born, desygnowany 
jest prezydentem trybunału administracyjnego. 
Banffy-Hunyad 25. września. Po wczorajszych 
manewrsch dał cesarz obiad w namiocie polnym, 
Ltóry służył 6. p arcyks. Albrechtowi w bitwie 
pod Custozzą. Na ten obiad otrzymali zaprosze- 


ADOLFA LONKERA 


Pisma uporczywie ; 
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Już nadszedł wielki transport znakomitego obuwia DO PIERWSZEGO SKŁADU OBUWIA KARLSEADZKEIŁGO 


tylko przy ulicy Karola Ludwika I. 2. 


nie między innymi: ministrowie Kriegh amme 
Fajervary, jenerałowie, kierujący manewrami, 
attachós wojskowi niemiecki i włoski, tudzież 
rosyjski podpułkownik Szernosułow. 

- Rzym 25. września Odsłonięto pomnik Min- 
ghetti'ego w obecności całej rodziny króle- 
wskiej, wdowy Minghetti'ego i wielkich tłumów 
ludności. 
smee a 

Bęzyjechaćż do Lwowa 
tria 45 września 1895. 

HOTEL ŻORZA R. Agopsowieczowa z Nazurny, K 
Agopsowiezowa z Clomiakówki. A. Agopsowicz z Trofa- 
nówki W. Rulikowski z Królestwa Fel. J. Komorowski z 
Bojanowa ©. Horodyński ze Żłcczowa. T Fuzyna, T. 
Górs'i, Z, Chłakorwski z Jarosławia S Dombog de Ivan- 
chfalva & Dombovar, W. Reupers £ Jarosławia. K. Sehuel 
z Ustjanowy. H. Parnes z Tarnopola. R  Chipwaj z Lon- 
dynu. J. Schawzl z Wiednia. 

HOTEL EUROPEJSKI, S. Podezaski z Krakowa, W. 
Komorza ze Stryja. Hr. R. Rannior z Niska. W. Karl z 
Przemyśla. W. Wasilewski z Siemuszowa. B Bargman z 
Wiednia T. Hulimka z Chłopiatyna, J. Nastorowicz z 
Przemyśla Dr. Walewski z Wołynia. 


NADESŁANE. 
HANDEL SU<NA i TOWARÓW WEŁNIANYCH 


pod firmą : 
JAN WALLACH i SYAN 
Istniejący lat 54 
Lwów, Rynek 33 (parter I piętro) 
Poleca na sezon bieżący swój obficie zaopatrzony 
skład, najmodniejszych materjałów. 
Cenniki I próbki darmo i epłatnie. 


Qhjąwszy z dniem l. stycznia 1895 roku we 
włseny zarząd 


Hotei Europejski 


(we Lwowie — plac Marjaoki) 
mamy zaszczyt polecić go względom wielcs 
Szanownej P. T. Publiczności zapewniając, że 
usitnerG naszaui staraniem będzie wszelkim wy- 
raaganiom zadeść uczynić. 

Z wysokim poważaniem 
Alert Sskowron i Spółka 
wivśe. hotelu Eurcpajskiogs. 
Fekeje od 80 ci. począwszy. 


PESESTERNEG 01177 PTZ OCZEK, WC 


Koszule męzkie 


z kołnierzami bea poleca świeżo założony magazyn 
towarów modnych męzkich i perfumeryj pod firmą : 


Motylewski i Krzyszkowski 


L w ów 


plac Marjacki 1. 6. 


NE. Jonasz 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagiellońska l 3, 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wara 
tośziowe, losy i monety po najtańszym 
kursie dziennym 


Ubezpieczenie 
losów od straty przes wylosowanie al pari 


PROMESY 


na lozy cisazńskie z roku I8 O po 3 zł. wraz 
ze stemplem. 
Ciągnienie 1. pażdziernika br. 
Główna wygrana 200.099 koroa. 


Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o delącza: 
nie 20 et. na portorjum. 

Na los zakupiony w tym kantorze padła główna wy- 
grana w kwocie 50.005 zł. w. a. 


Dwa medale: srebrny i brązowy, otrzymała fabryka 


S. Wierusz Niemojowskiego 

za wyrób znakomitych tutek nieklejony*h. 

De nabycia we wszystkich handlach i trafikach, oraz 
sklepach własnych, we Lwowie : Teatralna 3 i Jagiel- 
loń 6,w Krakowie: Dukiennice 1. 28. — Zlesenia 
zamiejscowe odwrotnie 
Adres fabryki: Lwów, Skarbkowska 1. 15, (dom własn). 

Odsprzedsjşeym rabat. 


Specjalista chorób uszu, nosa i gardła 


Dr. I Reinhotd 


powrócił. 


1844 1-4 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Emil Dawidowicz 
ordynuje od 11—12 i od 3—5, leczy w chorobach kobie- 
cych massażem i elektryką. 1881 1—6 


Stanistawów ulica Kasimiersowska l. 6. 


Specjal a chorób stóriyeh i wenerycznych | 
Dr. Kazim. Podlowski 


pyły lekarz prakt, na klinice prof. Fourniera w Pary': 
i Lassara w Berlinie. 


Ordynuje od Il. do (2. I od 3. do 5. 
ul. Chorążczyzny l. 16 


_ TEATR z hr. SKARBKA 
DZI: % 
Po raz szósty: 


N i oO BE 


komedja w 3 aktach z angielskiego Henryka Paultona, 
igrana z wielkiem powodzeniem w Londynie, Wiedniu 
i berlinie) 
Wes T0 8 
Piotr Dunn , dyrektor uniw. towarz 
asekuracyjnego . Żelazowski 
Karolinai jego żona E acra 
Helena Griffin | . n Gostyńska 
Betty Griffin f 80 siostry Polkowska 
F orneljusz Griffin, ich brat Kliszewski 
Lord Hamilton Tonkins . . Hierowski 
Lord Siloks „  Kwiatkiewiez 
Beata, jego córka . Kowalska 
Magda'ena Mifton . Nawrocka 
Filip Junimgs Walewski 
Mary, pokojówka Rybicka 
Lokaj > Qeinski 
Niobe, posąg s . Żelazowską 
Rzecz dzieje się za naszych czasów w Londynie. 


Jutro „DWA HERBY* komedja w 3 aktach 


Blurasathala i G. Kadelburga. 


ktm podmfania stóry 
ceny te same niskie 
fabry czne. 
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Drobne ogłoszenia. 


Doniesienia rozmaite D, wydzierżawienia pot bardz e 


po 1'/, centa od wyrazu. 


carina w Nąadwórnie possu- 


kuje rutynowanego manipulauta. 


amorystyczny kalendarz 
„ŚWIGUSA” na rok 1896 
wyszedł już z druku. 


l. pażdziernik a rozpoczynam kura 

konwe saeji i litera tury w językach 

francuskim i niemiecki m; Bielika, ml 
0 


Cicha 1. 1. ` 


Artx większaj lub mniejszej za 
złożeniem większej kaucji poszukuję 


do wydzierżawienia. Zgłoszenia przyj- 
muje Feliks Gloss, Lwów, Akade- 


ik OM 
mieka 8. 10 0 yae z ukuńczoną najmniej II. klasą 


tutek ułeklejonych 
1.000 z doskonałej franeuskiej 


bibułki po złr. A i wyżej poleca fabryka 
F. Niżałowski, Lwów. Przy odbiorze 
1.900 sztuk, poczta franco. 627 


- mmm”. 


wa folwarki obejmujące po 550 
morgów, w dobrej glabie, 4 kilometry 
od stacji kolei, są od 1. kwietnia 1896 
do wydzierżawienia osobno. Wiadomość 
Zarząd Dóbr Chomiakówka, p. Tyśmie- 
nica. 693 


C. KR;:WOZYK, posidając świa- 
dectwo nzdolnienia potwierdzone przez 
Waych pp. lekarzy, wykennje wsz elkie 
procedury massażowe na reumatyczne 
cierpienia i do wszelkich hydropatycznych 
kuracyj. Mieszki; obecnie ul. Batorego 
1. 26, I. piętro. 


korzystnemi warunkami restauracja 
wraz z kawiarnią. Bliższa wladomość 


Nz tańców Emil Dworzak, 

przyjmuje zgłoszenia na lekcje 
w Biurze dzienników ul. Kilińskiego |. 2 
(sklep) we Lwowie. 


Naaa CLELIA possukuje posady. 
Udziela mnzyki, francuskiego, praod- 
mietów azkolnych. Adres: Skibińska, 
Lwów, Zielona 1. 32. 111 
ielkie zapasy parkietów i posa- 
dzek daszozułkowych z suchego 
materjału peleca parowa fabryka Braci 
Wczelak we Lwowie. 61 


W?r!sy na knmraa konwersacji to 


bieskiego 4. I. piętro 5. Przyjmuje się 
wszelkie tłumaczenia na język polski, 
niemiecki i franeuski, 701 


gimnazjalnę, znajdzie umisszezenie 
pa korzystnymi warnnkami jako pra- 
tykant w pierwszym składzie aptecznym 
J. Wiśniewskiego w Krakowie. 110 
seba wszechstronnie wykształcona, 
władająca językami i muzykalna, 
posznkuje posady nauczycielki. Z grze- 
szneści administracja Dziennika wskaż 
adres. w9 


TONO 
poru nje aię do młyna wodno- 
di parowego, kupca, dzierżawcę lub 
spólnika z kapitałom 6 do 6.000 zł 
Adres poda: Binro dzienników i ogło- 
szeń p. Plehna dla A. K. K kos 


o sprzedania maszyną stab 

20 k, dwa kotły, komin, Flachmahl- 
walce, porcelan waleo, frano. kamień, 
Eureka, pnegries maszyna, 4 oylindry 
i kilka elewaterów, razem lub pojedyn- 
cze. Zgłoszenia do biura dzienników 
i ogłaszeń p. Plehna dla K. P, 2. 


w Administrasji „Dziennika Polskiego", 


warzyakiej i książkowo-gramatyczne 
w języku niemieckim i francuskim, So- 


Z"aidą umieszczenie matychae 

miast : dwóch ekon omów kawalerów, 
4 guwernantki (dwie izraelitki), 3 bony 
Freneuzki i dwie Niemki, 7 klucznie, 
R panny służące, 6 kucharzy kawalerów. 
14 lokai kawalerów, kuchty, ehłopey, 
kredansowi, 6 pokojówek 26 kucharek, 
(ircharek zupełny brak) i 6 ogrodników 
kawalerów. Świadectwa nadsałać do bióra 
wywiadowczego Karola Zakrzewskiego 
w Tarnopolu. 69% | żarski, 


Doskonałe słodkie Leśnictwo Zassow pod Czarną 

Winogrona górskie (o. p. st. kolei i tel. Czarna) poleca do 

kultur jesiennych: Wszelki gatun- 
najlepszy gatunek stołowy mięszany zł.| Ki krajowych drzew leśnych, 
2, najlepsze muszkatałowe| tudzież ezdobaoe drzewka ogro- 
saio zł. 8 w 5 kil. koszach pocztowych, | duwe, krzewy i rośliny pnące. 
franio do każdej stacji poeztewej maj Cenniki na żądanie odwrotną pocztą 
zaliczką lub nadesłaniem pieniędzy. franco. 

Wysyłka od 5. października. 


Alex. Adamovwich W austro-węgierskiej Moaarchji 


właściciel szkółki winnej i winnicy A iRek 

w Neusatz an der Donau (Węgry). oszukuje się zdolnye 

NB. Interesowani otrzymają na żądania osó posladajaoyeh szerokie zwią- 
franeo katalog mojej szkółki winnej o zki celem objęcia małego, 
amerykańskich i uszlachetnionyeh wino- | čətwo odchodzącego zastępstwa. 
grocach przeszło 650 najszlachetni:j- | Oferty franeo pod „Vertretung“ de okapo- 
ž17 szych gatnnków. 1—3 | dysji anonsów M. Schalek, Wien I. 


Mieszkania i sklepy 
po 1 eensie od wyrazu. 


5 RZ knohnia, garderoba. Rynek 20, 
I. piątre, zaras do najęcia. 


p R EA nt M PAOEODZA 
Sep urządzony do odnajęcia. Bliż- 
szej wiadomości udzieli p. Jan Spe 

8 


F » 
Do Lwowa przychodsą: A, ONES 


Z Berlina ., 2 5 a 5 5 G ` 1:22 
Z Krakowa (Wrocławia i Wiednia) . 5 s ž 1:33] 8:40! MIQ W. 
Z Warszawy . è 5 o 7 6 . . 510 — = apt. 
Z Muszyny-Krynicy przez Tarnów (od 1. czerwca wł. do 3). > 

września) s k > 5 5 . s — = = == z> = — 
Z Maszyny-Kryniey przez Tarnów, lub Rzeszów (od 25. ezer- 

woa wł. do 15. września) . . è . e 6:10) — =Ę = 308 — — i 
Z Muszyny-Kryniey i Mszany dolnej RE Tarnów . à — l = = = — ||IKÓW 
Z Chaboxki przez Tarnów lub Rzeszów . = . ` 510 1'2) — — — — — || apt. 
Z Rozwadowa i Nadbrzozia 3 . E E — — = tat>|| = — —_ 
Z Rawy ruskiej przez Jarosław . 5 s ż a — 1224 — — 006 = — 
Z Mezó Laborez (Pesztu, Miskolcza) przez Przemyśl . . — S = = — 9 — 
Z Chabówki przez Przemyśl . ` ź a . — 122 — — — — — 
Z Now. Zagórza przez Przemyśl . . P . F — 1:23] — = = % -- 
Z Chyrowa przez Przemyśl . z s s A è — 132) — 7 3 9 — 
Z Ławocznego (Pesstu, Miskol, Sa) h - - — — — |1305 ie T — 
Z Hrebenowa (od 10. ezerwca de 21. sierpnia) . a ° — == = > = e = 
Ze Skolego i Stryja. . 4 v © . — — — |1203 ao r 91 


Z Chyrowa i Stanislawowa przez Stryj . c o . 
Z Suczawy, Huciatyna, Woronienki, Peezeniżyna, Berhomotu, 

Czudyna, Radowiec, Kimpolangu, Bukaresztu i Jass . | 9-60) — 
Z Snezawy, Czortkowa, Woronienki, Kałusza, Słob. rungurskiej, 


Bukaresztu i Jass . 3 A ; Ę r — pas 
Z Suczawy, Radowieo, Berhometu i Czndyna (każdego penie- 
działkn), Sopowa — = 


Z Suezawy, Husiatyna, Kałnsza, Nowosieliey, Radowieo, Kim- 
polungu, Jass i Bukareszu . . . . 

Że Sokala i Jarosławia przex Rawą ruską A . . 

Z Bełzca b 5 o : 0 o 

Z Podwołoczysk i Brodów na dworzee Podzamcze 

Z Podwołoczysk i Brodów na dworzeo główny . . 3 

Z Brzuchowie (od 12. maja do 10. września włącznie). . 

Z Zimnejwody eo niedzieli i święta do odwołania A . 


Ze Lwowa odchodzą: 


Do Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina) . F z 840 
Do Warszawy o O 3 ć o . . 
Do Muszyny-Kryniey przez Tarnów (tylko od 1. czerwca do 
30. września włącznie) > ; p 
D: Muszyny-Kryniey przez Tarnów 6 
Do Chakówki przez Tarnów i . 
Do Muszyty Krynicy przez Rzeszów . 
Do Chabówki przez Rzeszów . 
Vo Rozwadowa i Nadbrzezia . 
Do Rawy ruskiej przes Jarosław o 0 ; . 
Do Me.5 Laborcz (Pesztu, Miskolcza) przez Przemyśl. . 
Do Nowego Z:górz» przoz Przemyśl 7 i . 
bo Uhabówki przez Przemyśl ó 
Do Cbyrowa przez Przemyśl E a . s 
Do Ławceznego (Munkacza, Misko leza, Pesztu) . 5 3 
Do Hrebenowa (tylko od 10. czerwca do 31. sierpnia włącznie) 
Do Skolego i Stryja . : o 5 5 . 
Do Stanisławowa i Chyrowa przez Stryj . 
Do Chy'owa przez Stuyj * NE ARE . 
Do Suczawy, Jase, Bukaresztn, Hueiatyna, Woronienki, Pecze- 
niżyna, Bernomethu, Czudyna, Radowiec, Kimpolunga . 6 15 
Do Suczawy, Słob. rangurskiej, Czułyna i Berhomethu (co po- 
niedziałku), Radowiee . . p , . zz 
Do Snezawy, Jass, Bukaresztn, Czortkowa, Kałusza, Woro- 
niensi, Kimpolunga . c 2 D o o 
Do Snezawy, Jass, Bukaresetn, Husiatyna, Kałnsza, Nowosie- 
licy, Badowieo . s g 7 5 
Do Sokala i Jarosławia przez Rawę ruską - 7 z 
Do Bełzca . $ 5 o o i k è 
Do Podwoło.zysk i Brodów z Podzamcza 3 E å 
Do Podwołoczysk i Brodów z głównego dworca k x > 
Do Brzuchowie (od 12. maja do 0. września) w dnie powszednie 
Do Bruchowie (od 12, maja do 10. września) co niedzieli i święta 
Do zimnej wody (od 13. maja do 10. września) : o 
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maja L 3. (Hotei Imperial) sprzedaż biletów strefowye 


Wydawse; Taf Laskowpieki 


g|wynalezłona z najlepszych su- 
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: iny drukowane tłmstemai czcionkami oznaczają porę noeng od godziny 5. minat 59 rane. Ozas 
PME | ŚrIGR O o anropa] różni »ię od iwovskiego e 86 minut, Godina 13 ozas árodkowo-ouropeiski = godzina j 


2 kiego. W binrze informacyjnem e. k. austr. kelei państw. we Lwowie ul. Trzeci:go 
4 IE: af anarian i ję okrężnych i Galia zestawionych zeszytów do jazdy 


taryf i rozkładów jazdy w formacie kieszonkowym. AFA w sprawach taryfowych i prxewozewyeh. 


Odpowiedzialny sa rodakeję Adam Krajewski, 


DZIENNIK POLSKI 4 dnia 26 Wrz'śnia 1895 r. 


Winogrona na waty 


w koszykach pocztewych po 5 kilo wy-| 
yła opłatnie do każdej stacji poczto- 

wej doskonale opakowane po 2 złrjZ 
Mertz Nandor, Nnugsvarad|: 
(Ungarn) 1915 1—? 


Pizy ulicy Miekiewieza |]. 13, I. piętro 
do wynajęcia od 1 Listopada 1395 


piękne pomieszkanie 

składająte się z 12 pokoi, 2? prredpokoi. 

g rderoby, kuchni, spiłarki i łazienek, 
również stajnia i wozownia | 

11 Oswietlenie elektryczne !! 

Bliższa wiadomość w magazynie broni 

Alfreda Dzikowskiego, we liwowie. 


Ta w rokn 1876 przez nas 


rewców, w kolorach Czerwonym 
I śnieżnobiałym, złoż.na 


Uniwersalna 


Pomada do czyszczenia metalów 


joat najlepszym, jedynie eolew! odpowia- 
dającym średkiem do ozyszezonia motalów. 
Wszelkie podebne wytwery, 
shoóby inaczej nazwane, są falayfika- 
tami nasoj nniwersalnej pomady do 
ezysńiezenia metalów i nigdy nie osiągną 
choósy praybliżonych korzyści. 
Trzeba tedy baczyć przy zakupnie 
dokładnie na naszą firmę i markę 
ochronną 525 
Główny skład dla Austro-Węgier 


Gottlieb Voith, Wledeń, IL 
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Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNE 


Niederiandzko - amerykańskiego 
Towarzystwa żeglugi parowoj. 


= 


Souchong ezarna , 2—— 


n zbiór majowy 3'— w worgczku ; 


o [mmn 


Fabryka i rozssłka w J. Andei’a, droguerji „pod Czarnym Psem“ w Pradze 


apt., Alojzy Hübner drognerja, Rynek i. 38. J. Berger apt., Piotr Geilhofer apt., 
Karol Bayer, ul. Krakowska. BIECZ: W. Fusek apt. BIAŁA : E. Kruppa. BRODY: 


R. Pasch apt. 
KOPYCZYŃCE: M. Reder apt. KOSBÓW: S. Bursa apt, KRAKÓW: Arnold 
Reifer apt., W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt., Eugeniusz Heller ap’, A. Ha- 
w.łka kupiec, Reim $ Friedrich, Jan Nagel. KROSNO : Jan Nazarowicz. KULI- 


i Lauer, F, Hoizgriu. NOWY SĄCZ: T. Grossbard, Liechtmann. PRZEMYSL : 
A. Falirs waski. BOKAL: Eng Wysoczański apt, St. Wołkowski dawniej Grott. 
SUCHA : C. Czernicki apt. STANISŁAWÓW: A. Beil apt, Walerjan Ritterman 
& Comp. STARE MIASTO : A. Palnch apt. TARNOPOL: Marjan Krzyżanowski 
apt., E. Frarta apt. TARNOW : Władysław Brach, obok o. k. Starostwa, RYMA- 
NÓW: Kisig Moszkowit« i B. Glaser. WADOWICE : 8. Kurowski apt, T Ranch- 
Irger, ŻÓŁ 


BY Opakewania xie iśczy sle. TE 


SKŁAD DRZEWA OPAŁOWEGO 


„Państwa Skole“ 
przy ulicy Szeptyckiego |. 23, ul. Leona Sapiehy 


naprzeciw szkoły Konarskiego 
poleca 1909 1—4 


DRZEWO BUKOWE 


wraz z dostawą 
pe 13 zł. 50 ct. za 4 metry przestrzenne, 
pełnej minry, 
xań oałe wagony kolejowe zawierające 20 do 24 metrów przestrzen- 
nych, z dostawą wprost z dworca kolejowego 
po 13 zł. za 4 metry przestrzenne ; 
dalej poleca: 


Odpadki z tartaków 
długości jednego motra, w całych wagonach: łaty po 35 zł. a. w. 
opiłki po 38 zł. a. w za 10000 kilogramów loco wagon na 
dworcu kolejowym we Lwowie. 


A OEE >-- E TT RAE 


spądziliśmy cała dwa tygodnie. 
Bankier. A my mieszkaliśmy dwa miesiące na Ponojuszu. 


JAN BASZTA 


pierwszy i najstarszy 
magazyn instrumentów muzyczsych i strun 


"PIŁ JIN NOJATAL -S 


Popel”, w Schdabachn koło Eger w Czechach! 


BF- TELEFON Nr. 214. Tag 


Z. 


smyczkiem, w otui, fianelą wybitem 


Premiowany najwyższemi odznakami. 


J. ANDETLA. 


nowo odkryty zamorski proszek 
zabija : 
szwaby, karakony, pluskwy. pchły, mo skale, muchy, 
mrówki, stonogi, mollki ptasie i w ogóle owady 


z szybkośsią i pownośsią tsk zdnmiewającą, że z płodn, 
nawet śladu nie zostanie. 


od zł. 3:50, 4, 7, 9, 10 do zł. 


odpowiednie wymieniam chętnie. 


Husgassa 13.. 


WE LWOWIE: Zyg. Ruckera apt. pod „Srebrnym Orłem“, P. Mikolssch takowe sumiennie $ po umiarkowanej cenie. 


Landesberg apt. BO'ECHÓW: Karol Dull. CHODORÓW: St. Daszkiewicz i sirun w Sohönbnohu obok Eger Czechy. 


GRÓDEK J. Hescheles apt., A. Lippus. GLINIANY: A. Hełm apt. JASŁO: 
KOŁOMYJA: E Stenzel apt., J. Sidorowicz, K. Br. Witosławski 


: B. Misiołek apt. KUTY : Aleks. Zagajewski apt. KAŁUSZ: A. Szustow 


JAROSŁAW: Wisłocki apt. NOWY TARG: Jak. Mandl. Ad. Baumann najiepszy wybór, powinna nabrać światowego rozgłosu. 


amyezek, ja zaś za to wszystko bardzo serdecznie Panu dziękuję. 
skt, dyrektor banku w Przemyślu, G»licja. 


KIEW: Juljan Olearczyk ZŁOCZÓW: Józef Gold. ŻYWIEC: 
M. Pawłuszkiewióz, 16638 1 8 


WN a jestat ducha 


przemawiający do nas z otwartej księgi świetnych dzieł sztuki, nieutracił jeszezo swego uszląchetniającego wpływu pomimo wszel- 
kich polityeznych i socjalnych rozterek. Odbyt przepysznego dzieła 


„Swiat w obrazach“ 


świadczy o tem ponownie jak najlepiej. 


Miliony egzemplarzy kazdego numeru 


rozchodzi się tego pouczającego i rozrywkowego czasopisma 


po wszystkich ucywilizowanych krajach Świata. 


Tak popularnem i ulubionem mało które dzieło stało się w tak krótkim czasie, jak ta 


SE Panorama świata. Ę 


Przerzuca się czem raz chętniej karty zeszytów i zagłębia w cichem uwielbieniu piękności przyrody. 

a . ijest jak poprzednio do nabycia we Lwowle w Administracji „Dziennika 
Już wwusczesdł Nr. 10. Polskiego” plac Marjacki | 6 i 7 ; w Blurach dzienników Plohna (ulica 
Karola Ludwika 1. 9); i Olszewskiego (ul. Kilińskiego) we wszystkich księgarniach I w trafice przy uliey Karola Ludwika l. 5, 

ME po 30 centów za każdy zeszyt. ŒB 

Na prowineji w księgarniach i składach gdzie plakaty są wystawione po 35 ct. za zeszyt (z przesyłką). 

Numer 10 zaw'era: Grób Racheli pod Betleem (Palestyna). — Promenada w Nicei (Francja). — Wisegrad (Węgry). — 
Zamek Windsor (Anglja), — Line Street w Liwerpoolu (Angljs). — Bank angielski w Londynie. — Pałac Holyrood (Szkocja). — 
Pałac Wilhelma I. „unter den Linden“ w Berlinie. — Ulica „unter den Linden" w Berlinie. — Quai w Antwerpji — Zamek 
królewski w Brukseli — Thun i Alpy berneńskie. — Plae Maksymiliana w Wiedniu. — Loggia we Florencji. — Canal Grande 
w Wenecji. — Statua wolności w porcie nowojorskim. i 

UWAGA: Nabywcy wszystkich 16 numerów tego cyklu „Swiat w, obrazach“ otrzymają gratis "BE _ kolorowano 
drukowany bardzo piękny obraz prof. F. Koppaya „Sokolniezka* (wielkości 77/57 etm.). Wartość tego obrazu przewyższa 
wartość eałego „Świata w obrazach”. 


Papier fabryki ozerlańskiej Z Drukarni „Dziennika Polskiogo* pod zarządem Franciszka Kattnera. 


odznaczony srebrnym medalem na pierwszej wystawie bułgarskiej w Fili- 


ea w najlepszym gatunku P. T. nauczycielom 
yrektorom muzycznym, stowarzyszeniom muzycznym 
kupcom w razie potrzeby instrumentów muzycznych 
a mianowicie: Specjalność: ri cu koncertowe, zs 
o noszenia, z opa- 

kow.nlem i opłatnie za zł. 10 w a ; dalej skrzypce 
bez smyczra ed zł. 5, 8, 10, 12, 15, aż do zł. 80 
Smyezki od zł. 1, 2, 3, 4 do zł. 30. — Najlepsza 
koneertowa Violonczela od zł. 25, 60 do zł 100. — 
Cytry z najezystszym głosem od gł. 7, 10, 12 zł 50 
et, 18, 25 do zł. 50. — Gitary z najczystszym głosem 
ło. — Flety keneertowa 

z drzewa grenzdinowego C-H spód od sł. 5, 7, 9 
, 11, 13 do zł. 120. — Koncertowe klarnety z drzewa 
grenadinowego O, B, Es, D cd zł. 8, 13, 15, 16, 18, 20 de zł. 40. — 
Pudełka na skrzypce od 3, 3, 5, 6, 8, 1%, 14 i wyżej. — Dalej wszystkie 
struny i inne części instrumentów mueycznych wa wszystkich cenach 
i gatunkach „najlepszych“. — Kupeom odpowiedni rabat. — Wyszłam 
cenniki „darmo i franco“. — Pomyłki za zaliczuĄą. — Towary nie- 


Wszelkie instrumenta przyjmuję do naprawy, wykonuję 


Do Wielmotnego Pana Jama Baszty, fabrykanta instrumentów 


Pańskie postępowanie, jako fabrykanta instrumentów muzycznych 
jest tak godne i uezoiwe, że ja muszę nie tylko wyrazić niniejszem moje 
największe uznanie i głęboki szacunek dla Wislmożnega Pana lecz zars- 
zem rad będę, jażeli to moje oświadczenie zachce Wielmeżny Pan umieścić 
w swoieli publicznych anensach, gdyż wedle mego zdania fabryka Pańska, 
jako wyrabiejąca znakomite skrzypee, a do tego uezciwie doradzająca ich 


Obol tego donoszę Panu, że przysłane skrzypce Straduarego chwalą 
znawcy jak ró*nisż chwalą bardze zgrabne pudło na skrzypce i wytworny 


Z głębokim szacunkiem, poważaniem i łyezliwością Leon Zagór- 


Przemyśl, dnia 22. kwietnia 1894 r. 1997 1—? 
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LA damówionia z prowincji wysyła mię odwrotną pocztą. owentns 
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Parwenjuszowski odwet. Bankier. Jakże pan hrabia spędził latu Niemiec, 
Hrebia. Bardzo przyjemnie. Byliśmy w Szwajczrji — na szezycie Pułuł Wyczeki 


wygodn 


Odocze 
Jakiej nie 
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